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Niezłomna wierność ideałom partii 


aktywna postawa—powinny cechować ZMP 
w walce o socjalistyczną przebudowę wsi 


Streszczenie przemówienia sekretarza KC PZPR tow. Romana Zambrowskiego 
wygłoszonego na krajowej naradzie aktywu wiejskiego ZMP 


WARSZAWA (PAP), 


Roman Zambrowski, Wstępującemu 


uczestnicy. narady zgotowali serdeczną 
c: 


Komitetu Centralnego Polskiej 


jej przewodniczącego 


Serdecznie witając w imieniu Ko- 
mitetu Centralnego PZPR  aktyw 
wiejski ZMP, sekretarz KC Romań 
Zambrowski mówt na wstępie o po- 
zytywnym zwrocie w pracy ZMP na 
wsi. 

Na czym polega nowe i cenne w 
bracy ZMP na wsi? Polega, po pier 
sze, na tym, że minęliście ten etap, 
gdy wasi aktywiści w praktyce czę- 
sto traktowali w: tkich chłopów 
i wiejską młodzież jako jednorodną 
niezróżnicowaną całość. Wiemy, że 
wpłynęły na to teorie prawicowych 
oportunistów spod znaku Gomulii i 
pozostałości agraryzmu. Dziś ZMP- 
owcy nauczyli się już rozróżniać 
między biedotą wiejską — naszym 
głównym oparciem na wsi i średnia 


kiem — naszym sojusznikiem a ku- 
łakiem — wyzyskiwaczem i speku- 
lantem. 


Nujś ZMP-owcy coraz aktywniej 
włączają się do walki klasowej, co- 
raz skuteczniej zdzierają z kułaka 
maskę „dobzego” sąsiada, czy wgro- 
madzkiego dobroczyńcy”. 

Po drugie: Nowe i cenne w pracy 
ZMP na wsi polega na tym. że Wa- 
szą postawę cechuje coraz większe 
poczucie odpowiedzialności za wszy- 
stko, co dzieje się w terenie, że 
ZMP-owty coraz bardziej czują się 
gospodarzami naszej ojczyzny, że co 
e i coraz droższe jest dla 
ZMP-owców wszystko, co jest s0- 


j waszej 
nowej postawy jest wasza praca w 
okresach pilnych robót polowych w 
PGR-ach | spółdzielniach produkcyj 
nych. wasz wkład w organizowanie 
młodzieży zatrudnionej w PGR-ach 
i spółdzielniach produkcyjnych, w 
walce o wyższe wyniki pracy i co- 
raz częstsze fakty organizowania 
przez was bezpośrednio obróbki od- 
logów, zagospodarowywania resztó- 
wek, wreszcie szlachetny zapał, z ja 
kim w ostatnich czasach przystąpili- 
ście do przekonywania waszych oj- 
ków, że jedyną drogą. która zape: 
ni im dobrobyt i lepszą przyszło 
jest spóldzielczość produkcyjna. 

Żródło waszych nowych cennych 
zdobyczy tkwi w fakcie, że postawi: 
liście przed sobą zadanie: być najbliż 
szym. najwierniejszym pomocnikiem 
naszej partii w jej wielkiej walce o 
socjalietyczną przebudowę wsi. (O- 
klaski). 

Wasza łączność ideowa 
partią, wasza wierność dla idei na- 
szej partii z jednej strony i pomoc 
oraz kierownictwo ze strony naszej 
partii, oto najważniejsza gwarancja 
waszych zdobyczy i osiągnięć, (Okla 
Ski). 

Roman Zambrowski mówi dalej o 
trudnościach i brakach w pracy 
ZMP na wsi i wskazuje na sposoby 
ich pokonania. 

Trzeba, towarzysze. żebyście się 
nauczyli bardziej samokrytycznie 
podchodzić do swojej pracy, Abyś- 
cie analizowali nie tylka swoje osią- 
gnięcia, ale również swoje trudności 


2 naszą 


— W drugim dniu obrad krajowej narady ai- 
kiego ZMP wygłosił przemówienie .sekretarz KC PZPR tow 


Prezydenta Bolesława Bieruta. 


na mównicę sekretarzowi KC PZPR 
owację wzno okrzyki „na 
Partii Robotniczej | 


Zjednoczonej 


1. słabości, 
się odpow 
ba. robić 


abyście najlepiej starali 
eé na pytania. ca trze 
jak trzeha działać. 


Nie wolno wam, ogarniętym szla- 
chetnym dążeniem do jak najszer- 
szego rozwoju spółdzielczości pro- 
dukcyjnej na wsi. zapominać, że o+ 
gromna wiekszość naszych chłopów 
bo 97 proc. chłopów pracujacych. so 
juszników klasy robotniczej. to indy 
widualni gospodarze Waszym zada- 
niem, jako pomocnika partii, jest 
właśnie w. tej wsi indywidualnej 
przerzucać mosty, po których chło- 
pom łatwiej będzie pójść drogą do 
socjalistycznej gospodarki, do spół- 
dzielezości produkcyjnej. 


mosty? — ciągnie 


Jakie 
mówca, 

Jest to przede wszystkim praca 
spółdzielczości zaopatrzenia, kontrak 
tacja, praca ośrodków  maszyno- 
wych — jest to wreszcie ta walka, 
która się toczy wokół skupu zboża, 
Są to te codzienne sprawy, które bli 
sko óbchodzą naszego chłopa i któ- 
re możemy i powinniśmy rozwiązać 
aby podnieść jego świadomość i doi 


rzałość i ułatwić mu drogę do zespo 
łowej gospodarki. 

Wiecie, że kontraktacja jest ka- 
rzystna dla malorolnego i średnio- 
rolnego chłopa, Teraz nawet za każ 
dą kontraktowaną sztukę małorolny 
chłop otrzyma o 5 proc. wyższą Ce- 
nę, niż za niekoniraktowaną sztukę. 
Jesteśmy zainteresowani w tym, aże 
by jak największa liczba zakontra- 
ktowanych sztuk pochodziła od ma 
łorolnego i średniorolnego chłopa — 
ażeby dn skorzystał z dobrodziej- 


to są 


stwa kontraktacji, To jest zdaje się 
jasne 

A jeśli my nie dbamy o kontrak- 
tatje trzody u małorolnego. jeśli 
my nie przekonywamy go dla tej 
sprawy, to wtedy wytwarza sie ta- 
ka svtuacja, że kułak kontraktuje i 
ma z tego korzyść. a małorolny cze- 
sto nie Korzysta z dobrodziejstw kon 
traktacji 

Nie Są to rzeczy nroste Kulak 
broni się. Ta walka o ograniczenie 
kułaka, ta walka w obronie intere- 
sów małorolnvch i średniorolnvch 
chłopów jest najleosza I najskutecz 
niejszą droga do tego. ażeby chłop 
mało i średniorolny jeszcze j 
związał się z państwem ludowym i 
żeby dı ewa} do wstapienia na dra 
de spółdzielczości produkcyjnej. 

Przejawiacie coraz większa aktyw 
ność w przekonywaniu swoich  oj- 
ców do spółdzielczi produkcyjnej 
Słusznie postępnjecie, ale po to. aby 
skutecznie przeki wać. trzeba sā- 
memu dobrze znać sprawę. Dlaletn 
abyście mogli skutecznie prze- 
konywać swoich ojców, trzeba, aby- 
ście we wszystkich kołach ZMP na 
wsi przestudiowali.  przepracowali 
wszystkie statuty, a w szczególności 
nowy statut pierwszego typu spół. 
dzielni produkcyjnej. 

Trzeba, abyście slegt do, tej 
młodzieży, która jest już w spål- 
dzielniach, do lepsrych i najhardziej 
uświadomionych i żeby oni wam, jū- 
ko agitatorzy pomagali przy podnie- 
sieniu poziomu młodzieży we wsiach 
jeszcze niezorganizowanych. 

Trzeba, abyście zrozumieli, że 
każdy typ spółdzielni produkcyjnej, 
pierwszy, drugi. czy trzeci — to są 
ogniska socjalistycznego rozwoju na 
wsi. to zaczątki socjalistycznego go- 
spodarstwa rolnego. 


pów 
odpowiadających tym, RA? chcą 
niższych typów. 

Trzeba, abyście się wyzbyli cał- 
kowicie takiego stawiania sprawy, 


że chłop. który, jeszcze nie zdecydo- 
wał się na wejście do  spółdzi 
produkcyjnej jest wrogiem społ 
czości produkcyjnej. Nawet tut 
tej trybuny, jedna towarzyszka mó 
wiła wczoraj o wypadku. że jeszcze 
pół roku temu pewien chłop był 
wrogiem spółdzielczości produkcy|- 
nej. a teraz syn czy eórka przeko- 
nali go i jest w spółdzielni | nawet 
bardzo pomaga. Jak to się stało, że 
w ciągu pół roku taka zmiana a= 
stąpiła? 


(Dokończenie na str. 2) 


We Frankfurcie 


niemiecka na rzecz pokoji 
Na zdjęciu: ludność niemiecka; 


nad Odrą odbyla się wielka manifestacja 
i wieczystej przyjaźni między obu narodami, 


i manifestuje na cześć gości polskic! 


polsko- 


ustawi er, serdecznie wita 


WARSZAWA (PAP). Prezydium 
powzięło na ostatnim posie- 
prawie reorga- 
nauki rolnic; ej. 

ja przewiduje powo- 
ia szeregu specjalnych 
instytutów naukowo - badawczych, 
które obejmowałyby swą działalnoś 
cią zagadnienia naukowe poszczegól 
nych dziedzin rolnictwa. 

Powstanie też Centralny Instytut 
Rolniczy. który będzie naczelna in- 
stytucją naukowo-badawczą, nad- 
rzędną w stosunku do instytutów 
specjalnych. Centralny Ti Rol 
niczy i instytuty spec. 
w wyniku reorganizacji istniejącego 
dotąd Państwowego Tnstytutu Nau- 
kowego Gospodarstwa Wiejskiego. 


Na mocy de i Prezydium Rzą- 


Nowe instytuty rolaicze w Polsce 
Uchwała Prezydium Rządu RP 


du obok powstałych już w r. 1950 
instytutów, a więc: Instytutu Upra- 
wy, Nawożenia i Gleboznawstwa, 
Instytutu Zootechniki, Instytutu Me 
chanizacji i Elektryfikacji Rolnic- 
twa i Instytutu Ekonomiki Roln 
powstaną obecnie cztery nowe insty 
tuty, a mian ; 1) Hodowli i 
Aklimatyzacji Roślin, 2) Sadownic- 
twa, 3) Ochrony Roślin i 4) Rybac- 
twa Śródlądowego. 

Reorganizacja nauki rolniczej za 
pewnia jej wielkie możliwo: 


cą, agrobiologie radziecką. 

zyni się do zwiększe 
enia produkcji rolnic- 
twa, współdziałając czynnie w prze 


budowie ustroju rolnego w Polsce. 


Dobrosąsierzkie stosunki z Polską 


warunkiem szczęśliwej przyszłości i dobrobytu Niemiec 
Przemówienie premiera Grotewohla na posiedzeniu izby Ludowej NRD 


BERLIN (PAP). — We wtorek 


ne posiedzenie Izby- Ludowej Niemieckiej 
porządku dziennym znajdowało się oś 
Otto Grotewohla w sprawie wprowadzeni. 


Na 


po południu odbyło się nadzwyczaj- 
Republiki Demokratycznej. 
iadczenie rządowe premiera 
w życie propozycji rządu 


NRD odnośnie utworzenia ogólnoniemieckiej Rady Ustawodawczej. 


Na wstępie swego przemówienia 
premier Grotewohl oświadczył, że z 
trybuny Izby Ludowej udziela od- 
powiedzi. na. deklarację. Adenauera. 
który odrzucił propozycje, mające 
na celu'zjedńóczenie Niemiec, 

W dniu 1 grudnia 1950 roku — 
stwierdził mówca — przekazałem 
Adenauerowi pismo, zawierające pro 
pozycje utworzenia Ogólnoniemiec- 
kiej Rady Ustawodawczej, w skład 
której weszliby — na zasadzie pary 
tetu — przedstawiciele NRD oraz 
Niemiec Zachodnich. 


Pan Adenauer kwestionował jed- 
nak — powiedział Grotewohl — na- 
sze prawo do występowania w obro 
nie jedności Niemiec. Lecz oddźwięk, 
jaki słowa nasze znajdują w naj- 
szerszych warstwach narodu — do- 


wodzi, że rząd NRD miał pełne pra- 
wo przemawiania w imieniu całego 
narodu niemieckiego. Natomiast sta 
nowisko Adenauera była sprzeczte z 
wolą całego narodu niemiećkiegu. 


Nawiązując do ataków Adenauera 
przeciwko granicy polsko - niemiec 
kiej na Odrze i Nysie, Grotewohl za 
cytował uchwały poczdamskie, w 
których rządy USA, Wielkiej B 
tanii, ZSRR — a następnie równie: 
Francji ustaliły granicę polsko - 
niemiecką na Odrze i Nysie. Fakt 
ten został później potwierdzony 
przez wszystkie cztery. mocarstwa. 
Potwierdzenie to znalazło wyraz w 
jednomyślnie powżiętym postanowie 
niu, dotyczącym repatriacji Niem- 
ców z ziem. znajdujących się na 


wschód od Odry i Nysy. 


Zniesienie tymczasowości administru 
wolato niezwykle żywy oddźć 
iach, spolecseń: 


nich w 
steczkach, w osadach i w 
me swoje uznanie i głęboką udzięczn 


nawiści do Polski Ludow na politykę 
rykańsłich podżegaczy wojennych. 


Szczególnie gorąco wyraża swą 
wdzięczość Rządowi Ludowemu za 
decyzję. która umożliwiła wybór wi 
kariuszy kapitulnych, 
Ziem Zachodnich. Wiec 


kolejarzy 
stacji WROCŁAW — ODRA raz po 
raz przerywany był entuzjastyczny= 


mi 
dent Bierut“, 
Polski Ludowej!", „Niech żyje przy 
jaźń między Polską a Niemiecką Re 
publiką Demokratyczną. które łączy 
granica pokoju na Odrze i Nysie!*, 

Na wiecu w stoczni rzecznej „Za- 
we WROCŁAWIU robotnicy 
i o wielkim znaczeniu oświad 
czenia rządu, znoszącego stan tym- 
czasowości w administracji kościel- 
nej na Ziemiach Zachodnich. „My 
walczymy o Plan 6-letni — stwier- 
dził z mocą przodownik pracy Ś 
wiarski, przyspieszamy tempo 
pracy, usprawniamy metody produk 
cji. wysoko przekraczamy normy i 
nie pozwolimy. aby nam przeszka- 
dzano w naszym pokojowym budow 
nictwie, Naszego marszu do lepszego 
jutra nie zahamują rewizjoniścj nje- 
micecy, którym patronuje Watykan. 
Słupy graniczne na Odrze i Nysie z0 


stało white raz na zawsze. Bedzie- 


więk w całym kraju, 


é dla 


aa polityka wzmacnia potęgę naszej ojcz 
lenia pokoju. 

Równocześnie w licznych  rezolncjich. 
dnie wyraz oburzenie całego narodu 


Po zniesieniu tyrmczasowości administracji 


kościelnej na Ziemiach zachodnich 


cji kościelnej na Ziemiach Zachod- 
W miastach i mia- 
wo polskie manifestuje entuzjastycz= 
Rządu Ludowego, którego slusz- 
y i służy niezłomnie dziełu ułrwa- 


uchwałach i wypowiedziach znaj- 


na politykę Watykanu, oparią na nie- 


neohiilerowskich odwetowców i ame- 


my gospodarować jak przystało pra 
wym gospodarzom tych ziem, a w 
parafiach rządzić będą stali, polscy 
proboszezowie". 


Takie samo stanowisko zajmują 


mieszkańcy SZCZECINA, GDAŃ: 
SKA, OLSZTYNA, ZIELONEJ GÓ. 
RY, mieszkańcy miast i miasteczek. 
gmin i gromad Ziem Zachodnich, 
które zagospodarowali swą ofiarną 
pracą, 

Młodzież akademicka SZCZECI- 
NA. w licznych wypowiedziach na 
masówkach w wyższych uczelniach, 
manifestowała swą aprobatę decyzji 
Rządu Ludowego. Uchwalone przez 
młodzież akademicką Szczecina re- 
zolucje wyrażają E radoś 


cy między Pó 
razem wiłają zniesienie stanu tym- 
czasowości, 


Księża i działacze „Caritas* 
witają doniosłą uchwałę 


Decyzję Rządu RP, kładącą kres 
tymczasowości w administracji ko- 
$ Ziem Zachodnich pówitali z 
radością księża oraz 
działacze batolicey woj. łódzkiego, 
zóbrani w dniu oneńdajszym w Łodzi 
na konferencji wojewódzkiej „Cari- 
tas". 

„Po referacie ks 

zestniczacy w 
„Caritas“ 


dziekana LITEW- 
naradzie 

podkreślali w 
licznych wypowiedziach wielkie zna 
czenie mianowania stalych  ordyna- 
riuszy diecezji na Ziemiach Zachod- 


KOTNOWSKI z Zarządu „Ca- 
w , Piotrkowie świadczył: 


stan (9mrzasawości 
n kośrielnej Ziem Zacho 
dnich Na ziemiach tych my, którzy 


walczymy o pokój 
żej tolerować ja 


nie mogliśmy dłu 

jejkolwiek tymeza- 
sowości. Granica na Odrze i Nysie 
jest trwałą granicą pokoju i nie mo- 
že podlegać zaatrzeżeniom, ani być 
przedmiotem frymarki. 


KSIĄDZ WOCIAL z Budziszewic, 
podkreślił olbrzymia wagę stabiliza- 
cji życia religijnego na Ziemiach Za 
chodnich, jako dzieła pokoju. 

Ob. SZWALM z Pabianic, omawia 
jąc uchwałę Rządu stwierdza, że jest 
ona dalszym naszym wkładem do 
dzieła utrwalenia pokoju w walce, 
którą toczą narody świata z z grupką 
oszalałych szantażystów atomowych 
i rewizjonistów niemieckich. 
ód niemiłknących oklasków ze 
trańi na konferencji uchwalili wy- 


słać do Rzadu Rzeczypospolitej Pol 


Cały kraj solidaryzuje się 


ze stanowiskiem Rządu RP 


skiej depeszę, w której m. in. czy- 
tamy: 

„My, księża katoliccy, zakon- 
nicy, siostry zakonne i działacze 
katoliecy, zebrani na konferencji 
wojewódzkiej „Caritas“ w dniu 
30 stycznia 1951 r. wyrażamy 
naszą radość i uznanie dla de- 
cyzji Rządu, która kładzie kres 
tymczasowości w administracji 
kościelnej na Ziemiach Zachod- 
nich. 

Stwierdzamy, że ta uchwala 
Rządu jest nowym wkładem do 
dzieła utrwalenia pokoju na ca- 

ś oraz stanowi doku- 
ment wielkiej doniosłości dla ko- 
Ścioła katolickiego i wiernych, 


jak również wzmacnia pozycję na 
szego kraju, 
rąk 


wytrącając broń z 

elementów  rewizjonistycz= 
w Niemczech Zachodnich, 
ych do rozpętania nowej za- 
wieruchy wojennej. 

Rząd nasz, który konsekwent- 
nie występuje jako obrońca spra 
wy pokoju — wyrazem czego jest 
ustawa sejmowa o obronie poko- 
ju, jak również historyczny akt 
z dnia 27 stycznia 1951 r, wyty 
czający ostateczną granicę na 
Odrze i Nysie — cieszy się praw- 
dziwym zaufaniem patriotów i ka 
tolików polskich. 

Wojna niesie zagładę milionom 
ludzi, niesie cierpienia i nędzę ca- 
lej ludzkości i jest sprzeczna z 
katolickim sumieniem i moralnoś- 


ieczny pokój na 


y. 
calym świecie! 


(Dalszy ciąg na str, 2) 


Nagonka antypolska i heca rewi- 
styczna, rozpętana pozez Ame- 
anów, ma na celu 
dwóch rlatodaw. Brzećlwko 
raz pogłębianie zależności 
Zachodnich od USA. 
potrzebna jest 


Niemiec 
Imperialistom 
nagonka przeciwko 
granicy na Odrze i Nysie — powie- 


dział premier Grotewohli,,— ponie- 
waż pragneliby mieć w tym miejseu 
Europy zarzewie pożogi. My iednak 
zarzewie to zlikwidowaliśmy. Łą- 
czy nas z Polską granica pokoju. 
Każdy Niemiec musi sobie uswiado- 
mić jasno, że wszelka próba nowego 
uregulowania tej granicy pociagnić 
za sobą nową wojnę, 

Nie ulega wątpliwości, że wojna 
taka toczyć się będzie na ziemi nic- 
mieckie. w wojnie takiej nastę- 
pi zagłada Niemiec. Naród niem 
ki musi zrozumieć, że warunkiem 
szczęśliwej przyszłości i- dobrobyli 
Niemiec jest p z Polską i po 
kojowe, dobre stosunki sąsiedzkie 2 
Polską, 

Premier Grotewohl w zakończe- 
niu swego przemówienia wskazuje 
na to, że życzeniem całego sarodu 
niemieckiego jest rozpoczęcie  roz- 
mów przy okrągłym stole między 
Niemcami z NRD a Niemcami z Tri 
zoni, Rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej uważa, że zachowa 
nie pokoju, zawarcie traktatu poko- 
jowego, zjednoczenie Niemiec i wy 
cofanie wojsk okupacyjnych 
wszystkie te problemy zależne są 
przede wszystkim od porozumienia 
między samymi Niemcami. 

Rząd NRD jest zdecydowany, 
mo stanowiska Adenauera, koni 
wać swe wysiłki, by doprowadzić do 
porozumienia, 

Zwracam się do Izby Ludowej — 
powiedział Grotewohl, — której plos 
jest wyrazem woli całego narodu 
niemieckiego, by rozważyła iż 
przedstawione problemy i by posta- 
nowiła, jakie kroki należy podjąć w 
celu przywrócenia jedności Niemiec 
i w celu utrwalenia pokoju. 

WST F 


BERLIN (PAP). — Po przemó- 
wieniu. premiera Grotewohla odby- 
ła się narada poszczególnych frak- 


cji poselskich, Następnie Izba Ludo- 
wa uchwaliła apel do Bundestagu 
(parlament) w Bonn w sprawie u- 
tworzenia Ogólnoniemieckiej Rady 
Ustawodawczej. 


Z całego świata 


5 ski po- 
uchwalę - Ns Spiawie dalszej 
cen. Podrożeją m. in. o 44 
próc. wyroby miedziane, kawa podro 
żeje o 40 proc. 
ATENY. Dość zarejestrowanych 
7 zrobotnych sięgala jesz- 
cze w listopadzie ub. roku proc 
ogółu zatrudnionych. Do, dziś ilość ta 
znacznie wzrosla o zwolnionych z pra 
cy robotników przemysłów: włó- 
kienniczego, spożywczego i chemicz- 
nego 
— NORYMBERGA. Robotnicy wiel 
kich przedsiębiorstw w Norymberdze 
postanowili utworzyć komitety akcji 
M militaryzacji Niemiec. 
ń komitetów tych należeć. m 
în. będzie przeciwdziałanie wykony. 


waniu zamówień wojennych, 


Śtr 2 > 


Po zniesieniu tymczasewości administracji kościelnej na Ziemiach Zachodnich 


Społeczeństwo Łodzi i województwa solidaryzuje się 
z uchwaśą zada Ludowego 


Tomaszów Mazowiecki 

Zniesienie tymczasowości admini 
stracji kościelnej na Ziemiach Za- 
chodnich z radością i uznaniem przy 
jete zostało przez całe społeczeństwo 
tomaszowskie, 

KAZIMIERZ KARWIŃSKI z Wi- 
Janowa oświadcza: „uważam, że 
nasz Rząd Ludowy postąpił słusznie, 
zmosząc stan tymczasowości admini- 
stracji kościelnej na Ziemiach Za- 
chodnich, Przecież przykro o tym mó 
wić, ale postępowanie Watykanu, to 
woda na młyn dla faszystów z Za- 
chodnich Niemiec. Był już najwyż* 
szy czas, aby tę „tymczasowość* zli- 
kwidować, tym bardziej, że nasza 
granica na Odrze i Nysie jest gra- 
nicą pokoju między nami, a Niemie- 
cką Republiką Demokratyczną”. 

ANTONI POCHYŁO z TZWS 
stwierdza: „ nie po to żołnierze ra- 
dziecey i polscy zrosili swą krwią Dol 


ny Śląsk i Zachodnie Pomorze, aby 
dziś usłużni pachołkowie kapitali- 
stów z Wall Street wysuwali swoje 
żądania rewizjonistyczne pod adre- 
sem naszych ziem. Wspólnie z nie 
klasą robotnicza będziemy 
a č pokój i nie pozwolimy, aby 
Watykan i adenauerowscy faszyści 
go mącili.* 


Piotrków 
Spoleczeństwe Piotrkowa z uzna- 
niem przyjęło wiadomość o decyzji 
Rządu RPiw sprawie zniesienia tym 
czasowości administracji kościelnej 

na Ziemiach Zachodnich, 


Robotnik placowy z huty „Kara“, 
Władysław Lehelt, stwierdza: „Za 
równo ja, jak i moi współtowarzysze 
pracy — wierzący katolicy, powita- 
liśmy z największym zadowoleniem 
decyzją Rządu, Spotkała się ona z 


Truman żąda od Plevena 
przyśpieszenia faszyzacji Francji 


NOWY JORK (PAP) — W ponie- 
działek po południu rozpoczęły się w 
w Waszyngtonie rozmowy premiera 
francuskiego Rene Plevena z prezy- 
dentem Trumanem. 


Jak wynika z głosów prasy ame- 
tykańskiej, głównym tematem roz- 
mów Plevena w Waszyngtonie jest 
sprawa wzmożenia interwencji ame- 
rykańskiej przeciwko ruchowi naro- 
dowo - wyzwoleńczemu w Vietnamie, 


Pleven jest oczywiście gotów speł- 
nié wszystkie żądania amerykań- 
skich kół rządzących jeśli chodzi o 
poparcie agresywnej polityki tych 
kół czy to na Dalekim Wschodzie, 
czy w innych częściach świata. 


Prasa amerykańska stwierdza, że 
Truman zażądał od Plevena „wZmo- 
żenia wysiłku zbrojeniowego Fran- 
cji“. Domaga się on obciążenia bud- 
żetu francuskiego dalszymi jeszcze 


Zgon 
prof. dr. H. Raabego 


LUBLIN (PAP) W dniu 28 stycz 
nia br. zmarł w Lublinie przeżywe 
szy lat 68 prof, dr. Henryk Raabe. 

Zmarły, w okresie 1945—46 r. był 
ambasadorem RP w Moskwie. Był 
również posłem do Krajowej Rady 
Narodowej, a następnie do Sejmu 


Ustawodawczego RP. 


Prof. Henryk Raabe wykładał ostat. 
nio proto-zoologię na Uniwersytecie 
Warszawskim. 


Na marginesie 


Marzące trupy 


„Litieraturnaja  Gazieta* zamieszcza 
obszerny artykuł pióra przewodniczące 
go Radzieckiego Komitetu Obrony Poka 
jm, znanego pisarza, Mikołaja Ticho- 
nowa, pt. „Marzące trupy”. 

Autor. pisze, że wieść o rokowaniach 
Fisenhowera z bonnskimi marionetkami, 
o tajnych pertraktacjach amerykańskie- 
go wysokiego komisarza w Niemczech 
Zachodnich, Mac Cloy'a i amerykań= 
skiego generała Pace z hitlerowskim ge 
nerałem Heusingerem, dodała otuchy 
nie tylko oficerom byłej Rzeszy hitle- 
rowskiej i essesowcom, lecz rozpaliła rów 
nież wyobraźnię takich. mumii histąrycz 
nych, jak Manstein; Rundstedt, Gudes 
rian. Jednakże nie zanosi się na to, by 
ziściło się ich marzenie: przegalopo- 
wać z nowym szefem na czele, buńczu 
cznym wodzem na papierze — Eisen- 
kowerem, przed. frontem zgalwani: 
wanych trupów — pułków nowej 
hitlerowskiej. achowani i cynicz- 
ni jmkesi stawiają już na innych, młod 
szych niedobitków hitlerowskich; na 
byłego dowódcę dywizji generała-leit- 
nanta Kurta Suengera, na byłego do= 
wódcę, dywizji czołgotwej, generat-ma 
jora Fritza Beyerleina, na byłego szefa 
sztabu armii Rommla, generał-lejtnan 
ta Speidla, na dowódcę specjalnej dy 
wizji czołgowej armii Guderiana, gene- 
tala von Schteerina, na byłego szefa 
wydziału operatywnego sztabu general 
nego Wehrmachtu, generała Heusinge- 
ra i innych, 

Chytrzy jankesi wybrali ich  bynaj- 
mniej nie dlatego, że generałowie ci go 
tewi są pójść na każdą awanturę na 
rozkaz USA. Nie, kryje się tu coś in- 
nego! Chodzi o to, że na samą wzmian 
kę o ge! Rundstedt, o Mansteinie i 
Guderianie, w pamięci wszystkich lu- 
dzi staje ich reputacja i ich oblicza, 
ozdobione sińcami i guzami, którymi 
tok szczodrze wynagrodzeni zastali na 
froncie radziecko - niemieckim. 

Nie jest wykluczone, że generał Eisen 
hower przyjmie tytuł „führera Wehr- 
machiu". Nie zapomni on jednak powi 
tania, jakie zgotował mu Paryż i Lon- 
dyn. Dalekie było ono od triumfalne- 
go wjazdu. Również i naród niemiecki) 
przyjął go, nie zdradzając zachwytu, Na 
rody potrafią dostrzec w Speidlu i 
Heusingerze „nowe wydanie* Mansteina 
i Jodla. 

Na zakończenie autor stwierdza, že! 
żywe trupy mogą się nadawać na służbę! 
podźegaczy wojennych, ale żywe narady 
nie będą ginąć to interesach  Świata- 
wych kramarzy, w imię ich krwawych 
zysków. 


kredytami na rozbudowę armii, oczy- 
wiście kosztem drastycznej redukcji 
wydatków na ubezpieczenia społecz- 
ne, jak również wprowadzenia we 
Francji ustawodawstwa ograniczają” 
cego w jeszcze większym stopniu 
prawa organizacji robotniczych i de- 
mokratycznych, 


lików.* 
Adwokat JERZY OSIŃSKI, oświad 
cza: „Zniesienie tymezasowości w 


administracji kościelnej na Ziemiach 
Zechodnich jest wyrazem woli sze- 
rokich rzesz ludności katolickiej.“ 


Radomsko 


Mieszkańcy Radomska gorąco po- 
witali oświadczenie Rządu o stabili- 
zacji życia kościelnego na prasta- 
rych obszarach piastowskich, 


racją stanu. Mam nadzieję, że 
w tej sprowie rozu to ni 
pożyt 


Ló 


, 30. L. 1951. 


nich leżało w interesie Watykanu, 
wej. Tą „tymczasowością 


mieckit i staje się aktem o dużej 


na Ziemiach Zachodnich z 


dawna. 


uznaniem wszystkich uczciwych kato | 


uczuciem głęboki 
litykę Watykanu wobec naszej Ojczyzny 


Robotnik „Metalurgii, JÓZEF 
SKOWRONEK, podkreśla z nacis 
skiem: 

„Każdy Polak-katelik musi potę- 
pić stanowisko Watykanu, który u= 
trzymywał tymezasowość administra 
cji kościelnej na Ziemiach Zachod- 
nich, Świat pracy nie może się zgo- 
dzić z tym, aby Watykan realizował 
politykę imperialistów amerykań- 
skich na ziemiach polskich", 


Prv +. D .. z + 
Przedstawiciele inteligencji mówią: 
Jako katolik i Polak zawsze pragnąłem ustanowienia trwałej administracji 

kościelnej na Ziemiach Zachodnich, zgodnie 

ostatnie zarządzenie Rządu Ra 
miernie ważne i trudne zagadnienie zarówno 
iem Państwa jak i Kościoła. 


prawem kanonicznym i polską 
paspolitej 


Dr WITOLD OSTROWSKI 
lektor anglistyki Uniw. Łódzkiego 


Utrzymanie tymezasowości administracji kościelnej na Ziemiach Zachod- 
jawnych i skrytych wrogów Polski Ludo- 
« joko atutem swoim łudzili oni i judzili zdezorien- 
iowanych i zbłąkanych ludzi, gdzie się tylko dało. Likwidacja nienormalnego 
stanu prze: Rząd RP wytrąca obecnie broń z ręki reakcyjnego kleru nie- 


doniosłości w dzisiejszej walce narodów 


j satysfnkoji. Śledząc wrogą po- 
oczekiwałem tego kroku już od 
STANISŁAW PITAK 

członek Zarzędu Gł. Zw. Literatów 


Załoga ZPDz im. Plater podejmuje współzawodnictwo 


na cześć Międzynarodowego Dnia Kobiet 


Przed kilku dniami kobiety łódz- 
kie, robotnice z ZPO im. Więckow- 
skiego oraz z Wytwórni Monopolu Ty 
toniowego rzuciły hasło  współza - 
wodnictwa dla uczczenia Międzyna 
rodowego Dnia Kobiet, 8 marca — 
święto kobiet pracujących całego 
świata, porywa do wytężonej walki 
© szybsze wykonanie planów, o zwięk 
szenie wydajności, © podniesienie 
kultury i higieny miejsca pracy. 

Onegdaj przystąpiła do współza- 
wodnictwa na cześć 8 marca załoga 
Zakładów Przemysłu Dziewiarskie - 
go im. Emilii Plater. Na uroczystym 
zebraniu zgromadziły się. wszystkie 
robotnice z rannej, zmiany. Przemó- 
wienie przewodniczącej rady kobie- 
cej, tow. Lupińskiej, przerywane by 
ło okrzykami i oklaskami ną cześć 
chorążego pokoju, towarzysza STA- 
LINA oraz towarzysza BIERUTA. 

Aby przed terminem wykonać 


niemałe oszczędności. W imieniu 
kobiet z krojowni, 0b. Leokadia Paw 
lak zobowiązała się przepracować do 
datkowo jedną godzinę na odbudo- 
wę Warszawy. 

— Zespół młodzieżowy — meldu- 
je ZMP-owiec Marian Mantusz 
podniesie swą wydajność o 4 pro- 
cent, 


Ftykietarka, Leodia Małecka, na 
cześć Międzynarodowego Dnia Ko- 
biet zastosowała oszczędne etykieto- 
wanie, które obniży koszty własne 
produkcji. Kobiety z oddziału „C* 
podniosą jakość produkcji, Brakar- 
ka Podgórska zobowiazała się w 
imieniu wszystkich brakarek pod- 
nieść o 10 proc. jakość wyróbów. 

Kobiety Zakładów im, Emilii Pla- 
ter postanowiły wysłać list do Pre- 
zydenta RP, towarzysza Bieruta, aby 
zapewnić go, że robotnice łódzkie 


swe plany produkcyjne, robotnice 
Zakładów im, Emilii Plater zade- 
klarowały wiele zobowiązań, które 
zgromadzeni na sali przyjmowali hu 
cznymi oklaskami. Dziewiarka, Ma- 
tia Wojłalczyk, postanowiła doszko 
lić 8 koleżanek, nie wykonujących 
baz. Irena Ścigalska wraz z całym 
zespołem rozpocznie pracę systemem 
potokowym, co przyniesie zakładom 


wykonają przed terminem drugi rok 
Planu 6-letniego. 

W rezolucji, podjętej na zebraniu, 
czytamy: „Odpowiadając podżega- 
czom wojennym włączamy się do 
współzawodnictwa na cześć 8 mat- 
ca i zobowiązujemy się plany za 
pierwszy kwartał 1951 roku wyko- 
nać na trzy dni przed terminem. 
Przyrzekamy walczyć nieugięcie o 


Położyć_kres_trumanowskiej_ awanturze w Korei 


Delegaci Burmy, Hindustanu, Egiptu i Syrii 


odmawiają poparcia dla rezolucji USA 


NOWY JORK (PAP) — 29 stycż- 
nia rano odbyło się kolejne posiedze 
nie Komisji Politycznej Zgromadze- 
nia Ogólnego ONZ, poświęcone dal- 
szej dyskusji nad kwestią koreańską. 
Grupa krajów arabskich i azjatyc- 
kich przedstawiła zredagowany na 
nowo projekt swej propozycji w spra 
wie zwołania konferencji 7-miu mo- 
carstw w celu znalezienia podstawy 
uregulowania kwestii koreańskiej . 

Jako pierwszy przemawiał przed- 
stawiciel Libanu — Malik — wno- 
sząc oficjalnie poprawkę do projek- 
tu amerykańskiego. 

Z kolei przemawiał przedstawiciel 
Burmy — Barrington, oświadczając, 
że Burma nie może poprzeć amery- 
kańskiego projektu rezolucji, Zda- 
niem delegacji Burmy, uznanie rzą- 
du Chińskiej Republiki Ludowej za 
„agresora“ byłoby nadmiernym upro 
Szczeniem sprawy. Rząd chiński oka- 
zał gotowość nawiązania rokowań. 
Delegaci, którzy popierają projekt 
amerykański, dążą widocznie do te- 
go, by „zatrzasnąć drzwi” na drodze 
do rokowań. 

Przedstawiciel Hindustanu — Rau, 
omówił różne krytyczne uwagi, jakie 
padły podczas obrad Komisji w sto- 
sunku do projektu krajów azjaty- 
ckieh i arabskich. Rau zwrócił uwa- 
ge, że. wobec twierdzeń, iż projekt 
nie gwarantuje jakoby  pierwszeń- 
stwa żądaniu zakończenia działań wo 
jennych, wprowadzone zostały doń 
odpowiednie zmiany. 

Nawiązując do uwagi, że projekt 
tem nie uznaje Chin za „agresora“, 
Rau powtórzył, że Hindustan nie jest 
przekonany o tym, iż działania Chiń 
czyków w Korei są wynikiem agre- 
sywnych zamiarów, — zostały one 
wywołane raczej obawą o całość te- 
rytorialną Chin, 

Delegat Egiptu — Fawzi — oświad 
czył, że podzielą opinię Ran w spra 
wie możliwości pokojowego uregulo- 


wania problemu, Mówca stwierdził, 
Że delegacja USA przeczy sama sar 
bie, utrzymując, że projekt amerykań 
ski dą się całkowicie pogodzić z rezo 
lucją 12-tu krajów, a równocześnie 
odmawiając poparcia tej rezolucji. 
Delegat Syrii — el Khuri — wzy- 


pokój pod przewodnictwem bohater 
skiego Związku Radzieckiego i cho- 
rążego pokojn — Józefa STALINA. 

ZAŁOGA ZPDz IM. EMILE PLA 
TER WEZWAŁA DO WSPÓŁZA- 
WODNICTWA WSZYSTKIE ZA- 
KŁADY PRZEMYSŁU DZIEWIAR - 
SKIEGO. 


Dokończenie przemówienia sekretarza KG PZPR 
tow. Romana Zambrowskiego 


Dlatego, że on nigdy nie był wro- 
giem  spółdzielezości produkcyjnej, 
lecz tylko po prostu jej nie rozu- 
miał. 

Zgodnie z uchwałami Biura Poli- 
tycznego naszej partii — do wiosen 
nych siewów chcemy zbudować pa- 
tężną dźwignię spółdzielczości pro- 
dukcyjnej w postaci wydziałów po- 
litycznych w POM-ach. 

Wy, towarzysze ZMP-owcy, ma- 
cie wielkie zadania do spełnienia w 
tych wydziałach. 

POM — to jest wysunięta socjali- 
styczna placówka na wsi i im le- 
piej będą działały masze wydziały 
polityczne, im hardziej ZMP będzie 
pomagał im w pracy, tym większy 
autorytet wy, ZMP-owcy, będziecie 
sobie zdobywali i wśród szerokich 
mas młodzieży wiejskiej i wśród do 
rostego społeczeństwa wiejskiego. 

POM-y to bardzo silny ośrodek 
przemysłowy na wst, To jest dźwig- 
nia, która w miarę rozwoju będzie 
przezwyciężać odwieczny podział 
między wsią a miastem, odwieczne 
zacofanie wsi wobec miasta, 

Nasze PGR-y i rozwijający się 
ruch spółdzielczości produkcyjnej 
będzie wymagał od nas coraz więk- 
szej armii mechaników, starszych 
mechaników, kierowników warszta- 
tów, brygadzistów, agronomów, z090- 
techników. Cała armia nowej chłop 
skiej inteiigencji socjalistycznej bę- 
dzie powstawać na wsi polskiej. I 
ten awans społeczny trzeba widzieć, 


j|bo przecież socjalizm m nas rośnie 


nie tylko w Nowej Hucle, ale rośnie 
z rozwojem PGR-ów, rośnie z roz- 
wojem spółdzielni produkcyjnych. 
Mamy takie spółdzielnie, gdzie nasi 
przewodniczący nie tylko marzą, ale 
już przystępują do planowania nie 
tylko świetlic i żłobków, ale i sta- 
łego kina i wielkiej pralni i wiel- 
kiej piekarni i olejarni i cegielni. 
Jednym słowem, ta wieś, już w ich 
planach przekształca się w coś no- 
wego. w miasto = wieś. 

Mamy wielki pęd na wsi wśród 
młodzieży do wiedzy, do szkolenia, 
do szkół i kursów. Jeśli mimo to ma 
cie trudności i często musicie nawet 
namawiać, agitować i werbować, a- 
żeby młody człowiek zapisał się na 
kurs praktyków specjalistów, albo 
nawet wstąpił na studia przygoto- 
wawcze na uniwersytecie, to tylko 


dlatego, że wy tę ważną pracę wykó 
nujecie od kampanii do kampanii. 

Trzeba, aby całą młodzież wiedzia 
ła, że stele zajmujecie i interesuje- 
cie się młodymi ludźmi, którzy chcą 
się uczyć i którzy zdolni są do nau- 
ki, Jeśli zarządy ZMP będą cały rok 
poznawać tę młodzież i we wszyst- 
kich swoich rozmowach z młodzieżą 
będą interesować się jej zamiarami 
na przyszłość, jeśli będziecie prowa 
dzić jakąś prościuteńką ewidencję 
tej młodzieży i jej zainteresowań, 
to będziecie micli dwa razy więcej 
kandydatów niż jest miejse na kur- 
sach i w szkołach, I wtedy na, te 
kursy i szkoły będziecie kierować mło 
dzież rzeczywiście najaktywniejszą 
i najzdolniejszą. 

W końcowej części swego przemó- 
wienia sekretarz KC PZPR daje 
przegląd RAZU politycznej. Wska 
zując na staly wzrost sił obozu po- 
koju, podkreśla konieczność za0- 
strzenia czujności wobec knowań 
podżegaczy wojennych, 

Bądźcie czujni i wzmagajcie swo 
ją aktywność w walce o pokój, aby 
razem z całym obozem pokoju okieł 
znać, obezwładnić podżegaczy do no 
wej wojny! Wlączajcie najszersze 
masy młodzieży do świadomej i czyn 
nej pracy dla Polski Ludowej, dla 
naszej socjalistycznej ojczyzny. 
Bądźcie nieprzejednani wobec wro- 
gów i ich agentów, Uczcie się na 
wielkich doswiadczeniach Komsomo 
Ju radzieckiego, którego wychował i 
wychowuje Wielki Stalin! (Oklaski, 
zebrani wstają i skandują: Sta-lin!) 

Skupiajcie najszersze masy- mto- 
dzieży wokół sztandaru naszej par- 
til, wokół jej Komitetu Centralnego, 
wokół tow. Bieruta, a wtedy żadne 
niebezpieczoństwa nie będą nam 
groźne. (Oklaski — sala skanduje: 
Bie-rutl) Zebrani wznoszą okrzyki: 
Niech żyje KC naszej partii! Niech 
żyje obrońca pokoju Wielki Stalin! 
— Sala skanduje: —Sta-lin! — Niech 
żyje niezwyciężona Armia Radziec- 
ka, stojąca na stra: pokoju mas 
pracniących! (Okleski), Sala skan- 
duje: Po-kój! — Niech żyje Odra- 
dzone Wojsko Polskie i jego dowód- 
ca Marszalek Rokosspwski! — Ze- 
brani skandują: Rokossowaki! 
Niech żyje wielki uczeń Stalina — 
tow. Biernat! — Sala skanduje: Bie- 
rut! Sta-lin! — (Oklaski), 


Armia Ludowa utrzymuje niezmiennie 


inicjatywę w swoich rękach 
„Krasnaja Zwiezda“ o działaniach wojennych w Korei 


MOSKWA (PAP). — Wtorkowy 
przegląd działań wojennych w Ko- 
ret, ogłoszony na łamach dziennika 
«Krasnaja Zwiezda”, poświęcony jest 
dalszym skutecznym operacjom ko- 
reańskiej armii ludowej i ochotników, 
chińskich w walce z interwentami 
amerykańskimi. 

Oddziały koreańskiej armii lado- 
wej wraz z ochotnikami chińskimi — 
czytamy m. in. w przeglądzie — za- 


wał do porozumienia i podkreślił, że 
projekt amerykański nie przyczynia 
się do rozwiązania sprawy. Projekt 
amerykański nie tylko nie reguluje 
konfliktu koreańskiego, lecz grozi 
rozszerzeniem wojny. Syria nie po- 
prze żadnej podobnej propozycji. 


dają nieprzyjacielowi poważne cio- 
sy na wszystkich odcinkach frontu. 
W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
dowództwo amerykańskie dokony- 
wało bezskutecznych prób odebra- 
nia inicjatywy bojowej z rąk wojsk 
ludowych. W tym cela wojska ame 
rykańskie, opierając się na wygo- 
dnych pozycjach obronnych w górzy 
stej strefie, przechodziły niejedno- 
krotnie do kontrataków, Walki 
miały zaciekły charakter, 

Na zachodnim odcinku frontu od- 
działy amerykańskie dokonały nie- 


dawno silnego  przeciwnatarcia w 
kierunku jednej z dróg, prowadzą: 
cych do Seulu, W przeciwnałarciu 


tym uczestniczyły powaźne siły pie- 
choty, wspierane przez czołgi i ar- 
tylerię, 

Jednakże oddziały armii 
odpowiedziały 
gniem i same 


ludowej 
zorganizowanym o- 
przeszły do ataku. 
W wyniku zaciętej bitwy, która 
rozegrała się w odległości 22 km 
na południe od Seulu, wojska ame- 
rykańskie — jak doniosło radio lon- 
dyńskie — poniosły wielkie straty 
i musiały wycofać się na południe. 


Banda sabotażystów z PRZ 
hamowała rozwój gospodarstw państwowych 


Orzeczenie biegłych w procesie b. obszarników 


„ WARSZAWA (PAP) — 30 bm. — w szóstym dniu rozprawy prze- 
ciwko grupie b. obszarników odpowiadających za szpiegostwo i sabotaż 
gospodarczy w Państwowych Nieruchomościach Ziemskich — sąd zakoń- 
czył przesłichiwanie świadków oraz wysłuchał orzeczenia biegłych, któ- 
rzy stwierdzili, że szkodnicza działalność oskarżonych zajmujących na- 
czelne stanowiska w Państwowych Nieruchomościach Ziemskich 
mowała we wszystkich dziedzinach rozwój gospodarczy w PNZ. 


Przesłuchany w charakterze świad 
ka dyrektor PGR, Ludwik Kazalski, 
który w 1947 r. pełnił funkcję dyrek 
tora okręgu PNZ Wrocław, wskazał 
na szereg faktów sabotażowej gospo 
darki oskarżonych. Stwierdził on m. 
in, że Centralny Zarząd PNZ prze- 
słał do majątków położonych w okre 
gu wrocławskim zarządzenie, aby do 
konały one likwidacji trzody chlew- 
nej. Trzoda chlewna miała być sprze 
dana, mimo istnienia podstaw do 
prowadzenia dalszej hodowli. 


Zeznania św. Kazalskiego pótwier- 
dził dyrektor jednego z zespołów 
PGR, b. robotnik rolny w PNZ — 
Mieczysław Aksimonek. 


Świadkowie: Józef Herman, Piotr 
Małęczyn, Wacław Nastawski i Je- 
rzy Binzer przedstawili sądowi sze- 
rez niezbitych dowodów, z których 
wynika, że oskarżeni celowo prowa- 
dzili gospodark: rabunkowa na tere 


nie majątków PNZ. 


Istanowisk w PNZ oskarżeni powie- 


zaha- 


Następnie sąd wysłuchał orzecze- 
nia biegłych. Orzeczenie to, złożone 
w imieniu zespołu biegłych przez 
inż. Lichowieyskiego, wykazało na 
podstawie bogatego materiału, że sa- 
botażowa grupa b. obszarników w 
Zarządzie Centralnym PNZ świad- 
mie dążyła do zahamowania we wszy 
stkich dziedzinach rozwoju gośpo- 
darstw państwowych, przez co m. it. 
stworzyła bogaczom wiejskim możli- 
wość spekulacji. 

Biegli zanalizowali w swoim orze 
czeniu zagadnienie kadr w PNZ, zora 
wę zagospodarowania Ziem Odzyska 
nych, omówili produkcję roślinną i 
zwierzęcą, wykazując, że oskarżeni 
stworżyli w PNZ: zupełny chaos, któ 
ry umiejętnie wykorzystywali dla or 
ganizowania szbotażu gospod: zeze: 
go. Jak stwierdzili biegli, większość 


rzyli b. ohszarnikom i wrogom Polski 
Ludowej, a jednocześnie — mimo do- 
tkliwego braku fachowców — nie 
prowadzili rekrutacji nowych kadr 
spośród robotników i chłopów, ani 
nie zorganizowali szkolenia. 

Tę działalność rozwinęły dopiero 
po likwidacji PNZ — Państwowe Go 
spodarstwa Rolne, które przez okres 
2 lat przeszkoliły 14.850 osób, umo- 
żliwiając wielu z nich awans spo- 
leczny. x 

Robotników rolnych odsuwano w 
PNZ od wpływa na procesy pro- 
dukcyjne, traktowano ich jak w daw 
mych majątkach obszarniczych, utrzy 
mywano niesprawiedliwy system 
płac, który krzywdził kobiety i mło- 
dzież. Zupelnie nie dbano w PNZ o 
poprawę warunków bytu robotników. 

jąc i analizując wy! 

żowej działalności grupy by- 

łych obszarników z Zarządu Ceńtral 

nego PNZ, biegli podkreślili w zakoń 

czeniu swego orzerzenia, że oskarże 

ni posiadali wysokie kwalifikacje fa- 

chowe, teoretyczne i praktyczne oraz 

wieloletnie doświadczenia w organi 

zowaniu i prowadzeniu przedsi 
biorstw rolnych. 

Na tym sąd odroczył rozprawą do 
dnia następnego, 


Za pomocą swych kontrataków na 
różnych odcinkach frontu, dowódz- 
two amerykańskie zamierzało odzy- 
skać utracony poprzednio teren, 
Próby te okazały się jodnak da- 
remne i doprowadziły jedynie do 
nowych strat wojsk amerykańskich, 
Jeszcze większe straty ponoszę od- 
działy satelitów USA, | zmuszane 
przez Amerykanów do walki na naj- 
bardziej zagrożonych odcinkach, 

W ciągu ostatnich dni zaktywi- 
zowały się również operacje lot- 
nictwa obu stron. Lotnictwo ame- 
rykańskie kontynunje barbarzyńskie 
bombardowanie i ostrzeliwanie spo- 
kojnych miast i wsi koreańskich, 

Lotnicy koreańskiej armii ludowej 
udzielają efektywnego poparcia woj 
skom lądowym i zadają nieprzyjacie- 
Towi dotkliwe: ciosy. 

Lotnictwo amerykańskie ponosi 
też niemałe straty od ognia koreań- 
skiej artylerii przeciwłołniczej. 

Wielką pomoc oddziałom armii lu 
dowej okazują partyzanci, napada- 
jąc na kolumny nieprzyjaciela, urzą- 
dzając zasadzki, dokonując wypa- 
dów przeciwko szłabom i różnym in 
stytucjom na zapleczu _nieprzyja- 
ciela. 

Mimo doznanej klęski, dowództwo 
amerykańskie usiłuje przedstawić sy 
tuację swych wojsk jako normalna”, 
Mac Arthur oświadczył na konie- 
rencji prasowej, że „wszystko jest 
w porządku”, 

Fakty zadają jednak kłam temu 
twierdzeniu. Rzeczywista sytuacja 
znajduje też wyraz w dalszym upad- 
ku ducha bojowego żołnierzy ame- 
rykańskich i w przeprowadzeniu 
zmian na stanowiskach dowódców 2, 
7 i 24 dywizji amerykańskiej, 


Klęski Francuzów 
w Vietnamie 


„PEKIN (PAP), — Vietnamska Agen 

cja Informacyjna ogłosiła komuni- 
kat, w którym podsumowuje wyni- 
ki walk armii ludowej przeciwko fran 
cuskiemu korpusowi ekspedycyjne- 
mi 

Komunikat stwierdza, że w ciągu 
grudnia ub, r. zostało zniszczonych 
11 fortów irancuskich, a z 3 innych 
fortów położonych w rejonie Rzeki 
Czerwonej oddziały francuskie zosta 
ły wyparte, 

Lokalne oddzialy wojsk ludowych 
zniszczyły w czasie od 19 grudnia 
ub, r do 19 stycznia b. r, 33 forty na 
tyłach wroga na północ od Hanoi w 
prowincjach Vin-len, Bak-nin, Bak» 
jang. 
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Pełne wykonanie kaz akordowych 


podstawą realizacji planów produkcyjnych 


Drugi rok Planu 6-letniego rozpo: 


dukcji naszego przemysłu, o zmniej 
szenie kosztów własnych produko- 
wanych towarów, a więc o oszczęd- 
mą, planową gospodarkę. 


Realizacje tych zadań opierać 
musimy” w pierwszym rzędzie na ba 
zie systematycznego wzrostu wy- 
dajności pracy, która zwłaszcza w 
naszym przemyśle włókienniczym 
jest jeszcze ciągle niedostateczna. 

Słaba wydajność powoduje niskie 
wykonanie norm, które zwłaszcza 
w branży przemysłu bawełnianego, 
niejednokrotnie jest główną  przy- 
czyną niewykonania miesięcznych 
planów produkcyjnych. 

Analizując wykonanie planu pro- 
dukcji za pierwszą połowę stycznia 
r. b, znajdujemy ,w osiąganych cyf- 
rach produkcyjnych najdobitniejsze 
potwierdzenie tej prawdy. ZPB im. 
Harnama wykonały plan w tkalnt 
za 15 dni stycznia zaledwie w 66,5 
proc, Zakłady im, Marchlewskiego 
w 81,7 proc, Zakłady im. generała 
Waltera w 75,4 prow, Jeśli uprzytom 
nimy sobie, że w Zakładach im, Har 
nama ponad 83 proc. robotników 
mie wykonuje swych norm, w Za-' 
kładach Marchlewskiego około 80 
proc, w Zakładach dm. generata 
Waltera podobnie — to mamy już 
przyczynę niskiego wykonania pla- 
nu za 1 połowe stycznia r. b. 

Średnie wykonanie norm w tkal- 
niach wymienionych zakładów wa- 
ha się w granicach 77 proc. — 82 
proc., tó znaczy, że miesięcznie za- 
kłady te tracą około 20 proc, swojej 
produkcji, którą mogłyby zyskać 
gdyby wykonanie norm osiągnęło 
100 proc, 

A są przecież w Łodzi zakłady, 
które wykazują 100 proc. wydaj- 
ność. Zakłady im. Okrzei plan zu 15 
dni stycznia wykonały w 100,3 proc., 
Zakłady im. Dzierżyńskiego — w 
100,4 proc, Zakłady im, Róży Luk- 
semburg w 102,2 proc, Zakłady im. 
Bytomskiej — 104,4 proc. Średnie 
wykonanie norm w tkalniach tych 
zakładów wynosi od 97 proc, do 
101,5 proc, 

A więc pełne osiągnięcie 1 prze- 
króczenie 100 proc. średniego wy- 
Konania norm jest możliwe. Po- 


twierdzenie- tego mamy zresztą na 


Zapomniane kombinezony 


Niedawno zauważylem w dziale 
szwalni Zakładów „Azbest” kilkaset 
sztuk gotowych kombinezonów hute 
niczych, a w skręcarni stos pakowa- 
nych sznurów azbestowych, leżących 
tu już od września 1950 r. 

Nikt się nimi do tego czasu nie 
zainteresował. Czyżby nasza produk 
cja nie była nikomu potrzebna? A- 
peluję do odpowiednich czynników o 
zabranie głosu w tej sprawie i zapy 
tuję, jak długo może pozostawać to 
war na Sali na skutek czyjegoś nie- 


dopatrzenia ? 
J. Kębłowska 
„Azbest“ 


tkalniach i przędzalniach tych sa- 
mych zakładów, które mają tak ni- 
skie średnie wykonanie norm i nie 
wykonały planu w pierwszym okre 
sie stycznia. W tkalni ZPB im. Har- 
nama są tkacze o: cy 120 proc. 
wykonania norm. W ZPB im. March 
lewskiego zespół tkaczy majstra Pa 
canowskiego osiąga 111 proc A 
więc pełne wykonanie norm i prze- 
kroczenie ich jest możliwe i zupeł- 
nie osiagalne, Gdzież więc leży przy 
czyna niewykonania norm przez 
poważną ilość robotników na po- 
szczególnych zakładach? 

Pierwsza zasadnicza przyczyna 
tkwi — trzeba to powiedzieć moc- 
no i wyraźnie — w niedorenianiu 
tego zagadnienia przez kierowni- 
etwo techniczne i aparat majsterski 
w zakładzie pracy, 

Zły jest kierownik tkalni, czy 
przędzalni, który nie przeanalizuje 
przyczyń niewykonania norm przez 
robotników jego oddziału. Zły jest 
majster którego zespół nie osiąga 
100 proc. wykonania norm, a on nie 
zatroszczy się o usunięcie braków 


A jak wygląda realizacja tych za- 
dań w praktyce? 

Na instruktorów szkolenia daje 
się często ludzi, którzy sami nie wy 
rabiali norm, którzy sami wyma- 
gają szkolenia. Podwyższenie obro- 
tów krosien nie idzie w parze z wła 
ściwym ich remantem i konserwa- 
cją. plany remontowe maszyn nie 
są wykonywane. Kierownictwo tech 
niczne niedostatecznie analizuje 
przyczyny niewykonania norm, o- 
bejraując często szkoleniem tkaczy 
mających kilkuletnią praktykę. Prze 
chodzący na  wielowarsztatowość 
nie znajdują właściwej opieki i wa- 
runków technicznych, (zaniedbany 
park maszynowy, nierównomierna 
dostawa surowca). W wielu zakła- 
dach uwidacznia się niedostateczna 
dyscyplina pracy, brak  odpowie- 
dzialności niektórych majstrów za 
pełne wykorzystanie dnia roboczego 
przez jego zespół. Brak kontroli wy 
konania norm, oraz doprowadzenia 
planów produkcyjnych do robotni- 
ków. 

Czas aby ocknęły się te zakłady, 


stojących na przeszkodzie ich wy- 
konania. Słabo pracuje organizacja 
partyjna. która nie śledzi systema- 
tycznie codziennego wykonania 
norm, nie wyciąga wniesków i nie 
kontroluje wykonania przez admi- 
nistrację postawionych zadań. 

Źle pracuje rada zakładowa. któ- 
ra nie dostrzega tego najważniej- 
szego odcinka walki o plan, a będąc 
współgospodarzem zakładu nie tro- 
szczy się o to, że niewykonanie 
norm tò codzienna strata tysięcy 
metrów towaru i kilogramów przę- 


zy. 

Trzeba abyśmy dostrzegli ten waż 
ny problem w naszych zakładach 
od centralnych zarządów przemysłu 
począwszy, do każdego odpowiedzial 
nego za swój odcinek dyrektora i 
majstra. Muszą się bić o wykonanie 
norm wszyscy robotnicy. Niewykona 
nie norm to zniżony zarobek, to spy 
chanie w dół naszych dumnych za- 
mierzeń Planu 6-letniego, o popra- 
wę stopy życiowej mas pracują- 
cych. 

Jakie są możliwości usunięcia 
zła, któremu na imię niewykonanie 
norm? 

Uchwała Biura Organizacyjnego 
KC o pracy i zadaniach organizacji 
partyjnej w przemyśle bawełnia- 
nym daje jasne i wyraźne wska- 
zówki. 

a) właściwe szkolenie słabych ro- 


w których istnieje taki stan rzeczy. 

Rok 1951 — drugi rok Planu 6-1 
niego nakłada na nas poważne obo- 
wiązki. Plan — to ustawa, Każdy 
jest odpowiedzialny za wykonanie 
planu swojego odcinka. 

Zrozumieli to robotnicy ZPB im, 
Armii Ludowej rzucając hasło 
współzawodnictwa o tytuł przodu- 
jącego zakładu w przemyśle wł 
kienniczym, o pełne 100 proc. wyko- 
nanie norm. 

Hasło to dotyczy nie tylko prze- 
mysłu bawełnianego. Jeszcze w 
przemyśle wełnianym około 20 proc. 
robotników nie wykonuje norm, to 
samo w jedwabniczo - galanteryj- 
nym, dziewiarskim i innych. Hasło 
to podjęło wiele zakładów w na- 
szym przemyśle. ZPB im. Stalina 


Sulejów — to niewielkie miaste- 
cżko, Przed wojną rozwijał się tu 
przemysł drzewny i dymiły piece 
wapienne, produkujące wapno sta- 
wne na całe województwó. Pod- 
czas wojny okupant przetrzebił 0- 


botników nie wykonujących 


norm, 

b) właściwe zaplanowanie i wy- 
konanie remontu maszyn, 

c) właściwe, ńie zaniżone obroty 


maszyn, 

4) socjalistyczna dyscyplina pra- 
cy — pełne wykorzystanie dnia 
roboczego, 

e) odpowiedzialność jednostkowa 
kierownika - majstra, za po- 
wierzony mu oddział czy ze- 
spół, 

f) doprowadzenie planów produk 
cyjnych do oddziałów, sal, ze- 
społów i maszyn, 


Karygodne marnotrawstwo 


sprzętu inwestycyjnego 


Zakłady nasze otrzymują raz po 
raz nowy sprzęt maszynowy. Nadej 


ście każdej takiej partii sprzętu 
przyczynia sporo kłopotów załodze 
oddziału transportowego. Sprawia 


je brak odpowiednich dźwigów, jak 
również niedostateczna ilość robotni 
ków transportowych. Głównym je- 
dnak utrudnieniem jest to, że nikt 
nie wie, dla jakiego oddziału maszy 
ny są przeznaczone i gdzie należy je 
złożyć. Powiadomiony o tym kierow- 
nik działu inwestycji odpowiedział 
krótko: „Przesyłki inwestycyjne 
mnie nie obchodzą”. 

Wyłania się zatem pytanie, do ko- 


Szkodnictwo 
w PZB im, I Maja 


W oddziale przędzalni średnio- 
 przędnej ZPB im, 1 Maja grasuje 
szkodnik, który wykorzystuje wszel 
ką nieuwagę z naszej strony, aby ni- 
szczyć lub zabierać sprzęt do pracy, 
a nawet własność prywatną robotnie. 
Zdarzały się już u nas kilkakrotnie 
wypadki kradzieży mienia państwo- 
wego. 20 bm. skradziono 5 rolet z 
okien oraz 3 żarówki. Rozbito rów- 
nież 9 szafek, z których zabrana far 
tuchy robatnie. 

W tej sprawie układaczki z nasze- 
go oddziału zwróciły się do kie- 
rownictwa oraz rady zakładowej o 
podjęcie stanowczych kroków w ce- 
lu ujęcia szkodnika, Trzeba jednak 
stwierdzić, że wspomniane czynniki 
mie wykazują dostatecznej energii 
ani inicjatywy w tym kierunku, By- 
ło by wskazane, aby drzwi do ukła- 
dalni na naszym oddziale zamykano 
na nac. Konieczne jest również, by 
każdy z nas zwrócił baczną uwagę na 
działalność szkodnika i dopomógł do 
zdemaskowania wroga klasowego. 

Robotnice grupy tow. Mendasik 
ZPB im, 1 Maja. 


go należy ta sprawa i kto będzie 
płacił koszty osiowego za to nie- 
dbalstwo ? 

Po wielu bezowocnych rozmowach, 
kierownictwo naszego zakładu zna- 
lazło iście „salomońowe*  rozwiąza- 
nie. Złożono mianowicie maszyny na 
ziemi obok butli z kwasem. Jasne 
jes, że ulegają one niszczeniu pod 
gołym niebem, na deszczu i Śniegu. 

Podkreślić należy, że na naszym 
terenie przy torze kolejowym leżą 
również porozrzucane inne materia- 
ły inwestycyjne, jak rury żelazne itp. 
Tego rodzaju marnotrawstwo jest 
karygodne, 

Wydaje się konieczne, ażeby ktoś 
wreszcie zainteresował się sprzętem 
inwestycyjnym i doprowadził do 
zmagazynowania go w odpowiednich 
pomieszczeniach, lub też ukrócił szko 
dnicze praktyki odpowiedzialnych za 
ten stan rzeczy. 

Jadwiga Łukowska 


ZPB im. Marchlewskiego 


Nieporządki w świetlicy 


koliczne, lasy, w Sulejowie zamarł 
przemysł drzewny, w pewnym stop 
niu uległa zahamowaniu produkcja 
wapna. 
Miasteczko, poważnie zniszczone 
w czasie działań wojennych, prawie 
całkiem podupadło. 
Rozmowa z mieszkańcem Sulejo- 
wa, rozpoczęta na jakikolwiek te- 
màt kończy się nieuchronnie na jed 
nej, ciągle aktualnej i interesującej 
sulejowian sprawie, na „Starym i 
Nowym“ — książce, w której Lucjan 
Rudnicki zawarł duży rozdział dzie 
jów polskiej klasy robotniczej, swe- 
go własnego życia i związanego z 
nim życia jego rodzinnego miasta 
— Sulejowa. 
Kiedy w maju i czerwcu ubieg- 
lego roku przystąpiono w Sulejowie 
do budowy nowego mostu drogowe- 
go, wśród mieszkańców uwiecznione 
go w literaturze miasteczka począł 
kiełkować pomysł nazwania budo- 
wanego mostu im, Lucjana Rudnie- 
kiego. Miał to być wyraz hołdu i 
wdzięczności, złożony pisarzowi w po 
dziękowaniu za jego litefacką pra- 
cę. 

Lucjan Rudnicki przez długi czas 
nie wiedział o pomyśle mieszkań - 


rzuciły wezwanie Zakładom im. 
Marchlewskiego. Rozpoczęła się 
lachetna socjalistyczna rywaliza- 
cja o to — aby lepiej, więcej pro- 
dukować — aby wcześniej zrealizo- 
wać Plan Sześcioletni, prędzej zbu- 
dować zręby socjalizmu na przekór 
imperialistycznej bandzie podżega- 
czy wojennych. Systematyczne, có- 
dzienne wykonywanie norm jest 
gwarancją realizacji naszych zadań. 
Nasze podstawowe organizacje par- 
tyjne i rady zakładowe — kierow- 
nictwa administracyjne i 
zdecydowanie dążyć, do likwidacji 
niedociągnięć, które stoją na dro- 
dze osiągnięcia pełnej wydajności 
pracy każdego członka „załogi. 
Więcej opieki nad niewykonuję- 
cymi norm, więcej codziennej kon- 
troli wykonania zarządzeń i zadań 
jal sobie stawiamy, a każdy mie- 
siąc przynoszący wykonanie planu 
produkcyjnego w zakładzie zbliżać 
będzie nas da celu, a jest nim — 
umocnienie pokoju, zbudowanie so- 


Sir, $ 


Brygada młodzieżowa 


im. K imm 


Na wezwanie — brygady sznurka- 
rzy im, Ii Erenburga — młodzież 
tkalni „B” postanowiła także zwięle- 
szyć swój wkład w walkę o pokój, 
zamaniłestować swoją solidarność z 


Józef Grondys kierownik brygady im. 


cjakzmu w naszym kraju. 


Kim Ir Sena wykonuje 120 proc, bazy 


Dobry przykład Elektrowni 


Wiele się mówiło nieraz na terenie 
Elektrowni Łódzkiej o łazikowaniu 
podczas pracy, zle do niedawna nikt 
nie myślał o radykalnym usunięciu 
tej bolączki, rzekomo z powodu „spe 
cyfieznych warunków pracy w ener 
getyce", 

Pierwszy krok w tej dziedzinie pod 
jeta dopiero załoga warsztatu me- 
chanicznego. Na ostatniej naradzie 
wytwórczo-technicznej zdecydowano 
mstanowić stałe brygady, które co- 
dziennie mają składać sprawozdania 
o wypełnieniu ohowiązków przez po- 


szęzególnych pracowników, jak rów- 
nież o realizacji omawianej uchwały. 


ców swego rodzinnego miastą, ale 
Sulejowem interesował się nadal, 
odwiedzał częst dom rodzinny, brał 
udział w życiu miasteczka, chodził 
na budowę nowego mostu, wdawał 
się w rozmowy z robotnikami i ob- 
serwował postępy ich pracy. 


— Trzydzieści lat czekałem na lę 
budowę — zwierzął się wielkiemu 
entuzjąście budownictwa, st. majstra 
wi Kwiatkowskiemu, — Przeszło dwa 
dzieścia lat zwodzono nas próżnymi 
obietnicami, a teraz patrzcie: stwo- 
rzyliśmy Rząd Ludowy 1 już w pierw 
szym reku Planu 6-letniego rozpoczę 
to stawianie sulejowskiego mostu. 


Umacniał się wśród ludzi projekt 
nadania nowemu móstowi imienia 
Lucjana Rudnickiego. Fiętrzyły się 
na brzegu rzeki zwały zwożonego bu 
dulea, przystąpiono do drugiego eta- 
pu budowy. I wtedy wyłoniły się 
przed kierownictwem robót pierw- 
sze poważne trudność 


Ludzie przy budowie pracowali su 
miennie, gorzej jednak było z na- 
szędziami technicznymi, Źle prato- 
wały kafury i pompy. Potem ścian- 
ka  cieńkoszczelna  natrafiła pod 
pierwszym filarem na zamulona na| 
dnie rzeki karoserię. zatopionego sa 
mochodu. Trzeba bylo zrobić dodat- 
kową ściankę, dokonać dodatkowe- 
go betonowania. Podobnych nie- 
przewidzianych przeszkód zdarzało 
się coraz więcej, coraz bardziej opóź 
miało się tempo robót budowlanych. 

Zainicjowane 
współzawodnictwo, 


mied: 
kot 


udało się. 
Znów zawiniły zużyte, żle pracujące 


maszyny. Przed kierownictwem ro 


Łódzkie Zakłady Przemysłu Gumo- 
wego pbsiadają świetlicę, służącą za- 
razem za pomieszczenie dla stołówki 
Po wejściu do tej stołówki odnosi się 
wrażenie, że nie była ona sprząta- 
na co najmniej od pół roku, Sala ta 
bardziej jest podobna do wielkiego 
śmietnika, niż do lokalu świetlicy, 

Interpelowany w tej sprawie kię- 
rownik świetlicy tłumaczy owo za- 
niedbanie brakiem sprzątaczki. Liga 
Kobiet i ZMP miały zająć się zapro- 
wadzeniem tam porządku, ale wszyst 
ko to skończyło się na postanowie 
niach i obietnicach. Ciekawe t 
jak długo rada zakładowa ma zamiar 
zachowywać w tym względzie „wy 
niosłe milczenie”, 

Irena Artynink 
Łódzkie Zakłady Przemysłu 
Gun»wego. 


Przodownik zmianowy, połucz z Hu 


jeden z pierwszych podjął apel łódzkiego pola 
wy system spalania imitłu węglowego przy 


, tow. Mróz (na zdjęciu) jako 
tow. Chajta. Oszzędnościo= 
sl jeszcze w ubiegłym roku 


wielkie oszczędności, 


p 


Po. diuższej dyskusji postanowio- 
no objąć inicjatywa warsztatu „me- 
chanicznego cały zakład. Uzgońnio- 
nò, że każdy kiepownik będzie co- 
dziennie składał raport z wykorzy- 
stania dnia roboczego przez siebie i 
podległych mu pracowników. System 
ten zastosuje również całe biuro te- 
ehniczne. 

Usunięte zostało jeszcze jedno nie 


dociągnięcie, a przodownicy, pracy 
skali pewność, że owoców ich wy 
silku nie będą nomniejszały mniej 
iadomę jednostki 
E, Knapik 


Elektrownia 


ba niewykonania robót w termińie, 
przewidzianym planem. 

— Ludzie imałoduszni utrzym$wa- 
li, że podobńje, jak przed wojną, be- 
dzie się włokła budowa i sulejow- 
skiego mostu nie uda się postawić 
w krótszym terminie — powiedział 
wiceprzewodniczący _ Wojewódzkiej 
Rady Narodowej, tow. Kucner, na 
uroczystości otwarcia mostu (28 sty- 
cznia br). Ale ci, którzy tak myśle- 
li, zapomnieli, że na budowie pracu 
ją nia tylka maszyny, lecz i ludzie, 
świadomi swej pracy, robotnicy. 

To właśnie zainicjowane samorzut 
nie przez robotników grupowe ws 
zawodnictwo  przezwycieżyło 
nianie się robót. 

Wśród zbrojarzy zainicjował je 
Tóżef Pawelec i Leski, których gru 
pa osiągnęła 117 proc. normy, w: 
jcieślów — Jaworski, Śliwiński i Ba 
łecki Grupa cieślów osiągała w cza 
sie budowy 129 proe. normy io cztery 
dni skróciła swe prace przy szaló- 
waniu części mostu. Również i gru 
pa montażowa przyczyniła się znacz 
nie do przyśpieszenia terminu wy- 
konania robót. Wśród niej wyróżnił 
się robotnik Kałużyński i Piotr O- 
grodnik, małorolny chłop z powiatu 
piotrkowskiego. 


W dniu.otwarcia nowowybudowa- 
nego, mostu, na uroczystej akademii, 
zorganizowanej przez ORZZ, wręczo 
no im odznaki przodowników pra- 
cy, dyplomy uznania i premie pie- 

iężne w wysokości 200 i 240 zło- 
tych. 

Wykonanie budowy mostu w re- 
kordowym czasie, B miesięcy, mo- 
żliwe było jedynie dzięki grupowe 
mu współzawodnictwu, dzięki świa- 
domości i wysiłkowi pracujących 
przy moście robotników, których 
pracę cechowało niezwykłe poczucie 
odpowiedzialności. Bo jakże np. ina- 
czej określić można pracę Zdul- 
skiego? 

Zdulskiemu brak było jeszcze tej 
rutyny i pewności, którą posiadają 
robotnicy dłużej pracujacy przy 
podobnych robotach. Zdulski dopie 
ro niedawno ukończył kurs dla beta 
niarzy. Przy budowie sulejowskie- 
go móstu po raz pierwszy spróbował 
swych umiejętności, ale chwilowe 
braki w swej pracy postanowił zwal 
czyć przez pilne i sumieńne wyko- 
nywanie obowiązków. Kiedy wypad- 
ło mu opuścić na pewien cząs pracę, 
zgłosił się do kierownika robót, Si- 
leckiego i oświadczył: 

— Nie zapisujcie mi nieobecności. 
Wrócę i odrobię stracony czas. Nie 
chcę mieć ani jednej nieprzepraco- 
wanej godziny. 

I wykonał swoje zobowiązanie. 
Betoniarz Zdulski nie ma za sobą 
ani jednej nieprzepracowanej przy 
budovie godziny. Lecz nie tym chlu 
bił się w dniu otwarcia sulejowskie 
go mostu. Licznie zebranym SZ- 
kańcom Sulejowa mówił o świado- 
mości, którą kształtowała praca na 
budowie. 

— Na przykładzie naszej pracy — 
Ą — zrozumiałem, czym jest na 
prawdę współzawodnictwo, jak wiel 
kie osiąga się dzięki niemu wyniki. 

O pokoju, o porojowym twór 


opóź- 


Er Sema 


uchwałami II Światowego Kongresu 
Pokoju, tworząc brygadę produk- 
cyjną. Brygada ta przyjęła imię wo- 
dza mas pracujących Korei Kim le 
Sena, który prowadzi naród ko- 
reański do zwycięskiej walki przeciw 
amerykańskim barbarzyńcom. 

Brygada ła chcąc godnie nosić imię 
tego czołowego bojownika o wielką 
sprawę pokoju, jedna z pierwszych 
w naszych zakładach przystąpiła do 
współzawodnictwa o 100 proc, wyko” 
nywanie bazy, 

Kierownikiem brygady im. Kim Ir 
Sena jest Józeł Grondys, członkami 
— Danuta Jądro, ia Stańczyk, 
Irena Pytlos i Maria Bart, 

Brygada ta może się już poszczycić 
dobrymi wynikami. Wykonuje prze- 
ciętnie bazę w 107 prac, Przykład 
brygady im. Kim Ir Sena pociąga 
młodzież pracującą w tkalni, która 
obecnie tworzy już nowe brygady 
produkcyjne. 


Marian Kowalski 
przewodniczący Zakładowege 


Zarządu ZMP 
w ZPB im. St, Kunickiego. 


Sala produkcyjna 


bez zegarów 


Pracuję w Zakładach Przemysłu Ba 
wełnianego im, Rewolucji 1905 r., Od- 
dział IL Na wsżystkich  czterach 
piętrach budynku naszych żakładów 
nie ma zegara, to jest niby właściwie 
są dwa, ale — zepsute, 

Trzeci zegar znajduje się w pór- 
tierni, lecz korzystać z niego nie spó 
sób, ponieważ zbyt dużo czasu za- 
biera schodzenie z trzeciego czy 
czwartego piętra. 

W tych warunkach robota przebie- 
ga na ślepo: nie wiadomo nawet, kie- 
dy maszynę omieść, 

Czy kierownictwo zakładów nie 
zdaje sobie. sprawy, ile szkody przy- 


nosi i jak utrudnia pracę brak zega- 
rów? 


bót i robotniczą załogą stanęła groż| 


B. Zielińska 
ZPB im. Rewolucji 1905 m 


Most im. Lucjana Rudnickiego 


czyni charakterze naszego socjalisty 
cmnego budównictwa, mówił na uro- 
czystości otwarcia Lucjan Rudnicki, 
którego imieniem nazwany most. hę 
dzie służył, jak wszystko w Pólsce 
Ludowej, sprawie postępu i pokoju. 

„Ja sam nie dokonałem niczego 
wielkiego" — napisał Lucjan Rudnie 
ki w listownym podziękowaniu ~za 
propozycję MRN w Sulejowi na- 
awania nowego mostu jego imie- 
niem i nazwiskiem. — „Napisałem tyl 
ko książkę o ciężkiej drodze klasy 
robotniczej do swego wyzwolenia 
społecznego i narodowego. Lecz ta- 
kich książek będzie coraz więcej w 


ł |miare podnoszenia się naszego pozio 


mu kulturatnego i dobrobytu, Pos 
dobnie wybudujemy dało pinatik 
dróg i silnych mostów, po których 
na nową wieś przyjedzie samochód 
i traktor“, 

Obok nowowybudowanego mostu 
w Sulejowie już niedługo stać bē- 
dzie stary, drewniany most, który 
w czasie każdego przyboru rzeki 
groził okolicznym mieszkańcom przer 
waniem drogowej komunikacji. 

O obydwu. mostach powiedział któ 
ryś z mieszkańców Sulejow; 

— Tak, jak ten nowy, 
most jest przeciwstawieniem 
starego 1 słabego, tak nasz ustrój 
przeciwstawieniem starego, spróch = 
niałego ustroju kapitalistycznego. 


Niefrasobliwy referent 
szkolenia zawodowego 


Od połowy stycznia miał się n nas 
w ZPB im, Armii Ludowej rozpocząć 
kurs szkolenia zawodowego dla pod- 
majstrzych. Zgłosiło sie sporo Ran- 
dydatów, lecz do chwili obecnej nie 
nie uczyniono w tej sprawie, A prze 
cież na naszym oddziale mamy uru- 
chomić młodzieżowe zespoły produk- 
cyjne, które bedą w pełni odpowie- 
dzislne za pradukcję i wykonanie 
planu. Na oddziale tym potrzebni są 
majstrowie — młodzieżowcy. Trzeba 
3 lić, Wiekszość młodzie 
żowców wyraziła szczerą chęć do 
nauki. A referat szkolnictwa zawodo 
wego milczy, Dlaczego? 


mocny 
tego 


Jan Witossezyk 
ZPB im. Armii Ludowej 
Oddział IL 


Wyróżniony racjonalizator 


Ob. Tomasz Kepiński pracuje, ja 


ko ma w, skrecalni Zakładów 
im. Okrzei, p zasłużył się dobrze 
w dzied a praduk- 
cji i zwiększenia wydajności pracy. 
Udoskonal} on system zasilania 


maszyn, z których wiele, zdawałoby 
się już przestarzałych i nie nadają- 
cych 


ysi 
został ostatnio wy 
nions. Otrzyma w najbliższym cza- 
sie odznakę racjonalizatora prodok- 
cji. 


A. Misiuln 
ZPB im. Okrzak 


KRONIKA RADOMSKA 


Ksziałcą się kadry 


pozesmusłu drzewnego 


W Planie 6-letnim ukończona 
zostanie w Radomsku budowa Za 
kładu „Fameg“, który będzie 
jednym z największych w Polsce 
zakładów produkujących meble 
gięte. Załoga „Famegu* będzie 
znacznie liczniejsza niż dotychcza 
sowa załoga Radomszczańskich 
Zakłedów Przemysłu Drzewnego. 
(Zjednoczone Fabryki Mebli Gię- 
tych Nr 1 i Nr 2). W związku z 
powyższym wysuwa się zagadnie- 
nie przygotowania kadr dla przy 
szłych zakładów, mających produ 
kować meble gięte. Problem ten 
będzie rozwiązany dzięki Techni- 
kum Przemysłu Drzewnego w Ra 
domsku, w którym kształci się 
obecnie przeszło 200 chłopców i 
dziewcząt. 

Niezależnie od gruntownego 
przygotowania teoretycznego, ucz 
niowie Technikum Przemysłu 
Drzewnego w Radomsku przecho 
dzą przeszkolenie praktyczne. 
Technikum posiada stolarnię, w 
której wykonuje się urządzenia 
dla przedszkoli, szkół podstawo- 
wych i biur, Istnieje tutaj dział. 
rzeźbiarski oraz dobrze wyposa- 
żony w maszyny dział maszyno- 
wej obróbki drewna. Dobre wypo 
sażenie warsztatu szkolnego po- 


zwala na wykonywanie szeregu 
prac na zamówienie. Obecnie ucz 
niowie Technikum Przemysłu 
Drzewnego wykonują wiele prac 
dla szpitala powiatowego w Ra- 
domsku. 

Nauka w Technikum trwa czte 
ry lata. Absolwent otrzymuje po 
ukończeniu tytuł technika prze- 
mysłu drzewnego. 

beenie prowadzi się trzeci rok 
n: i. Z uwagi na liczny napływ 
kandydatów uruchomione są jed- 
nocześnie po dwie klasy równole 
głe. 

Technikum Przemysłu Drzewne 
go w Radomsku rozbudowuje się. 
Co pewien okres powstają tu no- 
we działy. 1 lutego uruchomiono 
dział intarsji. 

Zasługą grona nauczycielskiego 
w Technikum Przemysłu Drzew- 
nego jest tworzenie polskiej termi 


GŁOS RADOMSZCZAŃSKI 


nologii dla narzędzi i określeń 
technicznych. Dotychczas często 
w przemyśle drzewnym  posługi- 
wano się terminologia obcą. 

Warsztaty szkolne Technikum 
Przemysłu Drzewnego w Radom- 
sku pracują w oparciu o płany pro 
dukcji. Niestety, ostatnio wskutek 
braku niekt rowców i ma 
teviałów pomocniczych uczniowie 
Technikum napotykają na trud- 
mości przy ich realizowaniu. Dy- 
rekcja Okręgowa Szkolenia Zawo 
dowego w Łod:: winna zaintere- 
sować się tą sprawa. 

Prócz Technikum istnieje rów- 
nież w Radomsku Liceum Przemy 
słu Drzewnego. Nauka w Liceum 


twa 3 lata. W roku bieżacym 
wyjdą już z Liceum absolwenci, 
którzy zasilą kadry fachowców w 


Radomszczańskich Zakładach 


zemysłu Drzewnego. 


Zobowiązania młodzieży gm. Maluszyn 
z okazji Il Krajowego Zjazdu ZMP 


W ostatnich dniach ubiegłego 
miesiąca w gminie Maluszyn odby- 


ło się zebranie młodzieży zorganizo 


Wzrasta czytelnictwo na wsi 


Jednym z czołowych zadań 
Związku Samopomocy Chłopski 
jest upowszechnienie kultury i oświa 
ty na wsi. Zadanie to realizuje 
ŻSCh  upowszechniając czytelni 
ctwo poprzez masowe uruchamia- 
nie bibliotek wiejskich, Rozwija się 
sieć bogato zaopatrzonych biblio- 
tek. Coraz więcej przybywa czytel 
ników. 

Poza bibliotekami uruchamianymi 
przez Wydział Oświaty Wojew 
Rady Narodowej powstała w. woje 
wództwie bogata sieć bibliotek uru 
chomionych przez ZSCh. W stycz 
niu 1950 roku w województwie 
łódzkim znajdowały się zaledwie 94 
biblioteki wiejskie, ilość ich do 
końca ubiegłego roku wzrosła o 


191. Obecnie w 285 bibliotekach 
wiejskich znajduję się 43112 to- 
mów. -Zbibliotek tych korzysta 


13,222 czytelników. W ubiegłym ro 
ku biblioteki, wypożyczyły 322.950 
książek. Czytelnictwo przedstawia- 
ła się następująco: Każdy c 

korzystał przeciętnie w pierws: 
kwartale ubiegłego roku z 1 książ! 
w drugim z 3 książek, w trzecim 
kwartale w okresie prac żniwnych 


czytelnictwo ksiażek spada. Na 
czytelnika przypada w tym czasie 
jedna przeczytana książka W 


czwartym kwartale liczba wyp 
czeń książek wzrosła do 3 ksi; 
na czytelnika. 
Jedną z najlepiej 
jest biblioteka w Andrzejowie (pow. 
łódzkim). Prowadzi ją ob. Muszyń 
ska. Znajdujące się w bibliotece 
książki są należycie oprawione, za 
inwentarzowane i odpowiednio prze 
chowywane. Wymiana książek od- 
bywa się regularnie. Dobrze są pro 


prowadzonych |s 


wadzone także biblioteki w Probo- 
szczewicach, Woli Rakowej, Sza- 
toni, Bąkowej. Górze, Bogdanowi- 
cach i Sulmierzycach. Niestety ist- 
nieją biblioteki, których praca nie 
stoi na właściwym poziomie. Przy 
czyną niedociągnięć jest często 
brak bibliotekatza oraz pomieszczeń 
na czytelnie. Bywają i takie wypad 
ki, że nie ma szał na i. Gmin 


ne Rady Narodowe winny pomóc | 


bibliotekarzom w znalezieniu odpo- 
wiedniego lokału na czytelnie, w 
których wprowadzić by należało ze 
społy dobrego czytania. W ub. to 
ku istniało w województwie 165 
zespołów dobrego czytania. Zajęcia 
w zespołach odbywały się jednak 
nieregularnie. Brak było często kie 
rowników zespołów i lokali na zaję 
cia, Wskutek tego wiele zespołów 
się rozpadło. Ostatnio działa 135 
zespołów dobrego czytania, obejmu 
ia one 1.766 osób. rui 

Stwierdzić należy, że dotychcza- 
sowa praca ZSCh na odcinku uma 
sowienia czytelnictwa miała obok 
osiągnięć i braki. Kładziono nacisk 
na ilość zakładanych bibliotek. nie 
dbając o stworzenie dla nich właści 
wych warunków pracy. Za mało 
zajęto się przygotowaniem kadr bi- 
bliotekarzy ł systematycznym ich 
doszkalaniem. 

Czytelnictwo na wsi rozwija się 
ie, młodzież wiejska jak i 
si w pełni zrozumieli jak wiel- 
kie korzyści przynosi  przeczytana 
książka. Nasza Partia i Rząd dba- 
jąc o podniesienię stopy życiowej 
robotnika i chłopa troszczą się rów 
nocześnie o podniesienie poziomu 
jego wiedzy i kultury. 


J. Głowacki. 


wanej w kołach ZMP-owskich i 
hufcach SP. Tematem narady mlo- 
dzieżowej była sprawa wstępowa- 
nia do brygad młod: wych, któ 
te w roku bieżącym, podobnie 
i w latach minionych przyczynią 
się do przyśpieszenia rozbudowy go 
spodarczej naszego kraju. 

W wyniku wspólnych obrad, mło 
dzież w gminie Maluszyn zobowią- 
zała się dla uczczenia IT Krajowego 
Zjazdu ZMP wstępować do bry- 
gad ochotniczych. Takie zobówiaza 
nie podjęła 41 młodzieżowców qmi 
ny Maluszyn. W podjętej na zebra 
niu rezolucji czytamy: 

„My _ ZMP-owcy, 
gminy Maluszyn powiatu ra- 
domszczańskiego, postanawia- 
my dla uczczenia I! Krajowego 
Zjazdu ZMP, celem zamani 
stowania woli pokoju, wstąpi 
do brygad młodzieżowych ZMP 
i SP. Do podjęcia podobnych 
zobowiązań wzywamy calą 
młodzież naszego powiatu” 

Spodziewać się należy. że wezwa 
nie młodzieży gminy Maluszyn znaj 
żywy oddźwiek wśród młodzie 
ży kół ZMP-owskich i brygad SP 
na terenie całego naszego powiatu. 


Wystrzesajmy sięgrydy 
Jak informuje nas Wydział Zdro 
wia przy Powiatowej Radzie Naro 
dowej na terenie powiatu radom- 
szczańskiego wzrosła liczba zacho- 
rowań na grypę. Grypa jest choro- 
bą zaraźliwą. Aby ustrzec się od za 
chorowania nie należy odwiedzać 
chorych na grypę. Również w okre 
sie epidemii grypy należy powstrzy 
mać się od odwiedzania chorych 
w szpitalach, aby nie narazić ich na 
ewentualne zakażenie grypa. 

W myśl zaleceń Ministerstwa 
Zdrowia, w wypadku pojawienia 
się zachorowań na grypę w Do- 
mach Dziecka, żłobkach i bursach, 


junecy 


należy niezwłocznie zastosować izo 
lację: chorych. 


KRONIKA PIOTRKOWA 


Prowadzenie prac budowla- 
nych bez przerwy stało się na- 
xezem chwili Musimy wiel budo 
by sprostać zadaniom Planu 
6-letniego, aby zapewnić ludziom 
pracy dobre warunki mieszkanio 
we, aby wznosić nowe gmachy 
dla powstających zakładów pracy. 

W roku ubiegłym piotrkowsk 
Oddział 9 Państwowego Przedsię 
biorstwa Budowlanego zastosował 
po raz- pierwszy pracę w tzw. 
martwym sezonie: Dzięki zastoso- 
waniu ulepszeń technicznych na 
budowach oraz dzęki wzorowa- 
[niu się na doświadczeniach radziec 
|kich robotników budowlanych 
możliwa się stała praca nawet 
podczas mrozów, 

Obecnie prowadzone są między 
innymi prace przy budowie blo- 
ków mieszkalnych w Niewadowie. 
Bujnach i Radomsku oraz szereg 
innych robót w miejscowościach 
objętych działalnością miejscowe- 
go Oddziału PPB. | 

Likwidacja sezonowości w bu- 
downictwie stała się możliwa dzię 
ki zastosowaniu środków chemicz 
nych do zapraw, urządzeniom do 
podgrzewania kruszywa i wody. 
zabezpieczeniu konstrukcji mat. 
mi słomianymi oraz ogrzewan: 
ejsca pracy piecami koksowymi. 
Te wszystkie „innowacje“ przyno 
szą pomyślne rezultaty. 

Kontynuowanie robót budowla- 


nych w czasie zimy wymagało 7a 
opatrzenia pracowników w c.epłą 
odzież i rękawice. 

Już w dniu 1 marca rozpocznie 
się w Piotrkowie budowa gmachu 
bursy dla uczniów Szkoły Przyspo 
sob'enia Przemysłowego kombina 
tu włókienniczego na Bugaju. Bu-. 
dowa bursy ma być zakończona na 
| początku sierpnia, Również'w naj 


Dom Ludowy 
w Rakowie 


Staraniem miejscowego społeczeń 
|stwa rozpoczęto w Rakowie gminy 
Uszczyn budowę obszernego gma- 
chu, w którym znajdzie pomieszcze- 
nie Dom Ludowy. remiza. strażacka, 
sala zebrań i świetlica gromadzka. 

Mieszkańcy Rakowa zobowiązali 
się do wykonania szeregu prać przy 
budowie, jak również zapewnili 
transport materiałów budowlanych. 

Prace murarskie zostały już cał- 
kowicie ukończone. Wiosną nastąpi 
zupełne wykończenie Domu Ludo- 
wego i oddanie go do użytku gro- 
mady. 


Młodzieżowa brygada 


W. Piotrkowie powstał Powia- 
towy Zakład Mleczarski, który 
jest nadrzędną placówką admi- 
nistracyjną nad wszystkimi mle- 
czarniami -na terenie powiatu 
piotrkowskiego. Powiatowemu Za 
kładowi Mleczarskiemu podlegają 
mleczarnie oddziałowe w Piotr- 
kowie, Bełchatowie, Kleszczowie, 
Gorzkowicach, Gomulinie, Wito- 
wie, Milejowie i Łęcznie, Do za” 


Na zakup 
karetki sanitarnej 


Wśród członków koła szkolne- 
go Polskiego Czerwonego Krzyża 
w Sulejowie, została przeprowa- 
dzona zbiórka na zakupienie ka- 
retki sanitarnej dla cywilnej lu- 
dności Korei. 

Zebrana suma została przeka- 
zana na konto Polskiego Czerwo- 
nego Krzyża w Warszawie. (B) 


4 |utego — premiera 


„Gęgorka* 


Robotniczy Teatr Lalki „Se- 
zam*, rozpoczyna w dniu 4 lute- 
go o godz, 14.30 w sali Kilińskie- 
go cykl przedstawień baśni: Ger- 
neta i Górewicza p. t. „Gęgorek*. 

Baśń obfituje w szereg orgi“ 
nalnych scen  pantominowych. 
Udział w niej biorą zarówno 


Przygotowania do festiwalu 
w Sulejowie 


R „.| aktorzy jak i kukiełki. Przedsta- 

Istniejący przy szkole podsta | wienię zainteresuje nie. tylko 
wowej w Sulejowie zespół tane- | dzieci, ale i dorosłych. 

czny przygotowuje się do festi- | Reżyseria, choreografia i ilu- 


walu harcerskich zespołów arty- 
stycznych. Zespół ćwiczy ludowe 
tańce radzieckie i polskie, (B) 


stracja muzyczna Stanislawy Za- 
krzewskiej, scenografia  Heuri 
Poulain. 


Oddział 9 PPB zlikwidował „martwy sezon“ 


bliższym czasie Oddział piotrków 
ski Państwowego Przedsięb'orstwa 
Budowlanego rozpocznie na Buga 
ju budowę bloków mieszkalnych 
dla robotników. 

Dzięki zlikwidowaniu martwego 
sezonu w budownictwie w Piotr- 
kowie w szybkim tempie powsta 
ną nowe budynki mieszkalne. ` 

(S-ki) 


Zwycięska brygada młodzieżowa 


parowozowni w Piotrkowie, otrzymała pro- 
porzec przechodni DOKP — 

Na zdjęci maszynista—Czesław Widuliński, pomocnik 
Dawidowicz, maszynista — Tadeusz Świtalski, maszynista—Mirosław 
Kukulski. 


Łódź 


Zygmunt 


W Piotrkowie powstał 


Powiatowy Zakład Mleczarski 


kresu działalności Powiatowego 


Zakładu należy kontrola mie- 
czarń w zakresie wykonywania 
planów produkcji i zaopatrze- 
nia, 

Mleczarnia w Piotrkowie pla- 
nuje wzmożenie produkcji. 
Między innymi przewiduje się 
wyrób większych niż dotąd 


ilości serów tylżyckich, produk- 
cję jogurtu į kefiru graz sprze” 
dè} mleka butelkowanego, Ro 
zwinie się również sieć punktów 
dystrybucyjnych nabialu. Uru 
chomiony zostanie w Piotrkowie 
jeszcze jeden Bar Mleczny w 
dzielnicy robotniczej oraz dwa 
sklepy nabiałowe. 


Radiofonizacia szkoły 


W Szkole Ćwiczeń przy Państwo- 
wym Liceum Pedagogicznym za ze- 
je wśród uczniów -i członków 
Komitetu  Rodzicielskiego składki 
postanowiono zradiofonizować sale 
szkolne. Ażeby uzupełnić te fundu- 
sze, w dniu 3 lutego r. b. urządzońa 
będzie w auli szkolnej zabawa, ż któ 
rej całkowity dochód przeznaczony 
zostanie na zradiofonizowanie sżkó- 
ły. 


REZERW zazna 


I jeszcże jedno onieśmielało rębacza — jak ustosunkują się wo- 
bec jego zamysłu inni robotnicy? Od niepamiętnych czasów uważało 
się, że podwyższać produkcję — to znaczy zwiększać zyski właś- 


ciciela. Prawda, ich kopalnia stała się ludowym przedsiębiorstwem, 
ale przecież tuż obok znajduje się fabryka, należąca do dawnego 
właściciela. Takich prywatnych przedsiębiorstw jest jeszcze wiele 
w .całym okręgu. Czy ludzie pojmą różnicę, czy ocenią właściwie 
jego postępek? 

Wątpliwości rębacza jeszcze wzrosły, kiedy opuściwszy się do 
się 


że nocą z nieznanych przyczyn nastąpiło 
kie miechanizmy stanęły, Kto wie, czy był 
ktoś naumyślnie uszkodził 


sztolni, dowiedział 
rótkie spięcie i w: 
te tylko zwykły przypadek, a może 
przewody? 

W przeddzień wieczorem Hennecke wraz z elektrotechnikiem 
obejrzał przewody, motory — wszystko było w porządku. 


Rębacz-nowator nie umiał odgadnąć powodów awarii, która 
zagrażała jego osiągnięciu. Upłynęła więcej niż godzina na to, aby 
jeszcze raz sprawdzić mechanizmy, znależć i usunąć uszkodzenia. 
Ale podczas obiadowej przerwy Hennecke, rzuciwszy okiem na 
swoją robotę zrożumiał — rekord zostanie ustanowiony! 

Pod koniec zmiany, kiedy Hennecke, ukończywszy pracę spra- 
wdził umocnienie i przekazał wszystko w najlepszym porządku 
drugiej zmianie, przeprowadzono obliczenie dziennego wyrobku 
rębacza. Trzykrotnie wym:erzano ilość narąbanego węgls przez 
Henneckego Trzy razy sprawdzano | nie dawano wiary. Tego jesz- 
cze było w kopalni Karola Liebknechta! W czasie zmiany Hen- 
necke wyrobił 380 procent normy!! 

Dla nas. ludzi radzieck ch, przewyższanie norm, rekordy pro- 
dukcyjne stały się zwykłym zjawiskiem Dawno już minęły czasy. 
kiedy Nikita Izotow, Aleksy Stachanow byli nowatorami działają” 
cymi w pojedynkę, inicjatorami szturmowego i stachanowskiego 


trudu. Ale trzeba znać warunk: w powojennych Niemczech, ażeby 
pojąć ogromne, rewolucjonizujące znaczenie przykładu Hennecke- 
go dla niemieckiej klasy robotniczej, dla rozwoju gospodarczego 
radzieckiej strefy okupacyjnej, Sam ten objaw, inicjatywa zwyczaj- 
nego górnika, mogła zrodzić się tylko w wyniku poważnych soc- 
jelnych przeobrażeń demokratyzacji całego życia. 

Z rębaczem Hennecke zetknęliśmy się w dwa tygodnie po jego 
tekordzie. Bez przesady, można powiedzieć, że przez ten czas stał 
się on jednym z najbardziej popularnych ludzi w Niemczech. Pisa- 
bo o nim w gazetach, zamieszczano jego portrety, ale, co najważ- 
niejsze, znalazły się tysiące jego naśladowców. Dyrektor kopalni 
elhorn, dawny rębacz i polityczny więzień hitlerowskich obozów. 
ten który odprowadzał Henneckego do kopalni, z dumą pokazywał 
nam wykres wypełnienia planu. W pierwszej połowie październi- 
ka dzień po dniu wydobycie węgla pozostawało w tyle za planera. 
ale już w kilka dni po henneckowskim rekordzie ogólne wydoby- 
cie w kopalni przewyższyła sto procent, Jeszcze większe sukce- 
sy osiągnał odcinek, na którym pracował Hennecke. Po usta- 
uowionym przezeń rekordzie wyznaczono go instruktorem prac 
górniczych. Po kilku dniach współtowarzysze rębacza: Dandman, 
Kussbaumer, Schonhorst, Miikschen uzyskali każdy ponad trzysta 


„ aine, 


procent normy.  Dziewięćdziesiąt procent górników tego odcinka 
zaczęło przewyższać dzienne normy. Ludzie uwierzyli w swe siły. 


Kiedy Hennecke ustanowił swój rekord, nie uganiał się Wów- 
czas za: materialnymi korzyściami, , Rębacz pragnął tylko dowieść 
swym. przykładem możliwości podwyższenia wydajności pracy 
w ludowym przedsiębiorstwie, wykazać, że jest to, osiągnięcie re- 
W dniu. rekordu zarobił wszystkiego 48 marek, ponieważ 
w. kopalni do tej pory nie stosowano progresywnych opłat. Ale 
kwota dziennego zarobku Henneckego tak przekonywająco świad- 
czyła o 'konieczności ponownego rozpatrzenia całego systemu opłat 
za pracę przodujących robotników, że natychmiast wypłynęło za- 
gednienie ustanowienia progresywnego wynagradzania. w kopal- 
niach, To z kolei stało się nowym bodźcem do rozwoju ruchu Hen- 
neckego albo „Hennecke-Bewegung*, jak zaczęto go nazywać 
w Niemczech. 


Zaledwie w przeciągu kilku dni utrzymał swój rekord elsnic 
Ii rębacz, Adolf Hennecke. Po tygodn u w sąsiedniej kopalni „Mor* 
genstern* (Gwiazda poranna) rębącz Paweł Günther wyrobił 60% 
proc. planu. Pracował on-w jednej z najgłębszych kopalń w Euro- 
pie, na głębokości 1150 metrów, przy temperaturze, dochodzącej 
35 stopni. Dzienny zarobek rębacza przy akordowej wypłacie wy* 
niósł już wówczas 363 marki, wobec zwykłego zarobku 15 — 16 
marek. 


Odwiedziłem Giinthera w jego domku w osadzie górniczej; Na 
ścianie, w jego pokoju, na honorowym miejscu widnieje dyplom 
tekordzisty, wydany Giintherowi przez zarząd kopalni. Dyplom 
opiewa: „Za wyróżniające sę produkcyjne osiągnięcia, przyczynia- 
jace się do wypełnienia planu dwuletniego, z wyrazami użnanis 
i życzeniami szczęścia, wręcza się ten dyplom naszemu tewatzy: 
szewi, Pawłowi Giintherowi". 
(d. © n.) 
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